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Zniżono prenumeratę na „Nową Refor
mę" o 8 Koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 marca k. r. 
umios przedpłatę, otrzymają bczptd tflic  
wszystkie arkusze d o d a tk u  pOtcicśHo- 
Wego ( Opowiadania żołnierskie Adama K o- 

sbltgr)̂  które wyszły w styczniu i lutym.

24 lutego.

7 B»',U  szalała wczoraj w Izbie poselskiej. — 
^■Częło sie od komicznych scen, um dzonych, 

Oprawą, godną niedorostków, u zez Schocne- 
*??a> a sk. jczyło się na wielkiej awanturze. 
®kl«rowanej przeciw ministrowi rolnictwa. Mię- 

• Pierwszym, a ostatnim aktem tej trag i-k o - 
występował minister obrony krajowej,

1 wPrawil junacką swoją mową umysły w stan 
d r a ż n ie n ia ,  który p(żniej był podkładem a- 
**uturniezyeb scen, podczas mowy drugiego mi- 
ni8toa, G i o v a n e l l e g o .

Ninister hrabia Welsersheimb jest jedynym
2 Stłonków obecnego rządu, który powinien po
r w a ć  się do obowiązku wielkiej wdzięczności 
jjlfi parlamentu austryackiego, pomimo że tra 
ktował ge zawsze z wielkopańską wyniosłością, 
“O otrzymywał zazwyczaj od niego w s uy-  
• t k o ,  czego zapragnął. Więc ustawicznie wzra- 
*tojące koszta na wspólną armię, o ile ona do- 
*PC3yła budżetu anstryaekicgo, zyskiwały zaw-

parlamentarne zatwierdzenie. Niesłycki nie i 
■'•potrzebnie obciążająca całą ludność, najnow- 

J j j  ustaw i w ojskowa, wnoszoną była także 
tozez hr. Weiaerheimba i pomimo poważnych 
^ U p a łó w  została przez parias  ent uchwalona, 
^ e iz e ie  pociski, pod któremi tylu padło w Au- 
"toyi ministrów i prezydentów gabinetu, omijały 
2*Wsze głowę generała Welserheimba. je ż tl i  

kto, to on, wyjątkowym jest ministrem, 
który poczuwać się powinien do uznania za 
'Tktfędy, jakich zawsze ze strony parlamentudoznawał.

Wezoraj zapomniał o tero hr. WeLerbcimb 
w yw -im | m  iw oijm  przypomniał Bismarka 
P i *  k S "  ^ e r lii*kim: Austryacki minister 

, ro“^ t t ń r a T l i  powtórzyl niemal dosłownie, 
Jdame, W a u n e w a lo  z ław y rzą
dowej w P^Hłn ’l Di8Blieckim i Sejmie pru- 
®kirn, że armia służyć ma nietylke do ochrony 
Przed wrogiem 2eJ n^ « y m ,  leCz także przed 
“ ‘•przyjacielem, państwa grasują
c a - .  Zapytany, ktoby miał b y t  tym nif* r “ 
®,elem wewnętrznym, wskazał hr. W elserhefib
f*  Cch, c o  u n i e m o ż l i w i a j ą  p r a e ę  p a r - 

^ ^  ® D t T P 8
, To określenie, ze względów czysto rn u inycłl

l ie ^ ‘rzyn-uje najlżejsze] krytyki i czyni takie
W ra ż e a .e / i .w ^ ^ b y  minister myśli swojej Bio 
dopowic^jj j Armia nie może i me ma prawa
2 3 ? ć do walk p a r la m e n ta r n y c h ;  do naprawy

po* - 1*” '

$ 2  * * * * * * *  ► ,  
b ° ' y  krajowej. Hr. w.laerkeinih n»|0iepotne- 

r a s t r a , ( , a , , l y  Ukiem oiolorraonom 
v? n‘em zadania armii. , An
Natomiast parlament może mieć slnszną

A n t o n in a  M o rz k o w s h c ł.

d a w n a T i o s n k a .
* * O W ł S ! ń ć )

8 (Ciąg dalszy).
III.

,W i“B csegóŻ ty  Chce8ł °demnie — pytał 
^ k s k i  aptekarza. PT

Niczego. Rozeszliśmy aię tylko. Ty masz 
db * “ podobania, ja inne. N ie mamy gobie nic 
to .J j^ ied zen ia . Ty jesteś chwalony m drama- 
bieńl*11®' )* wiejskim aptekarzem; ty jesteś ula- 
ko i, dam (damy i nlnb.emec, jakież to roz- 
pa jD“ połączenie pojęć! czuję zapach heliotro- 
go ^  “^owskK h cukierków, słyszę najświeższe- 

tadk e* i szelest jedwabiów^ widzę żółtą o- 
tokii ^n cu sk ieg o  romansu i buduarowe ka- 
i. . i* Ha L.rakintv wcale nie patrza. > .

hr. Welsershbimba pretensyą, że na liczae in- 
terpelacye w Sprawie znęcania się nad żołnie
rzami nie dał kategorycznej odpowiedzi, a 
w sprawie ustawionego Zde nie powiedział nic, 
coby ułagodzić zdołało wzburzone umys’y. Za
kończył zaś, co najmniej d z i w n i e  w ustach 

j m i n i s t r a  bawiącą apoteozą armii, jako inBty- 
tucyi państwa. „Armia jest tom, co Austrya 
ma najlepszego" — rzekł hr. Welseriheimb. 
Zapewnie, mamy prawo żądać, dając tej armii 
to, co  m a m y  n a j d r o ż s z e g o ,  do młodz:eż 
naszą, żeby instytucya armii spełniła jak najle
piej swoje zadanie. Ale w szeregu iostytucyj 
państwa n i e  m o ż e  b y ć  k 1 as yf i  i s c y i ;  
każda z nich mnsi być potrzebną, jeżeli ją  do 
życia powołano, i każda powinna być, na równi 
z innemi, dobrą, jeżeli spełnia swoje zadanie. 
Wszędzie ludzie pracują w imię wyższych ide
ałów i wspólnego dobra; wszyscy powołani jV  
sfeimy, w razie potrzeby, do obrony państwa 
na zewnątrz krwią własną; wszystkim stanom 
więc i zawodom r ó w n e ,  ze strony przedstaw 
cieli rządu należy się uznanie i poszanowa
n ie ...

Nie pora była teraz na wytaczanie tych kwe- 
styj. Obstrukcya czeska sama jedna zdolna jest 
obalić parkrneet; przyłącza się do niej wzbu
rzenie socyalistów z powodu mowy ministra 
rolnictwu o strejku węglowym. P r e z y d e n t  
g a b i n e t u ,  d r  E o e r b e r ,  u d a j e  s i ę  n a  
d w ó r  c e s a r s k i  d o  B u d a p e s z t u ;  k t o  
w i e ,  e z y  n i e  p r z y w i e z i e  s t a m t ą d  ro z 
w i ą z a n i a  R a d y  p a ń s t w a .

Z Rady państwa.
Na wczorajszen. posiedzeniu Izby poselskiej, 

przy dyskusyi nad kontyngentem rekruta, mini
ster obrony krajowej W e l s e r s h e i m b ,  odpo
wiadając na wywody posłów, zwróeił się prze- 
dewszystkiem z wyrzutem przeciwko T u r k o 
w i ,  że ośmielił się wciągnąć do dyskusyi oso
bę monarchy. Minister oświadczył, że słowa, 
dotykające monarchę, wywołają oburzenie nic- 
tylko w armii, ale w calem społeczeństwie, — 
wśród wszystkich ludów Austryi.

Minister sądzi, iż ile  służą parlamentyzmowi 
ci wszyscy, którzy przez namiętne napaści i 
zaczepki osobiste, wypaczają formy parlamenta
ryzmu, czyniąc je niemoiliwemi. — Armia, we
dług słów ministra, jest spójnią całego państwa, 
a służyć ma nietylko do ochrony państwa od 
nieprzyjaciół zewnętrznych, ale tak ie  od wroga 
wewnętrznego, który o wiele jest niebezpiecz
niejszym.

Te słowa ministra wywołały wielką wrzawę 
w Izbie. Socyaliści, Czesi i zwolennicy Schóne- 
rera domagają się gwałtownie o wyjaśnienie, 
k ts ma być tym wrogiem wewnętrznym.

Minister odpowiada, ie  wrogami są wszyscy 
• raj tó rjy  przez podburzanie uniemożebnizją pra 

widłową i rozważną pracę prawodawczą. Minister 
*e tra ii» stoi zdała od wszelkich walk 

sto ? *y*kała on* Bubie szacunek eałe-
pywać ieże/i 8l ‘ Cunku te8° nie należy podko- 

Militaryzm Z * * * 7  »  " idzie6 siln*  
wojny nie b ę d t ł . ^ n& r 5 W ki 
nie można. Z r.sztą , Ł  ‘e n.a ło P0fłd?ió
■k *  >■>

W odpowiedzi ua wykrzyknik jednego po 
słów, minister wspomina o wojnie południowo
afrykańskiej i porównywa'bohaterstwo Boerów 
z bohaterską odwagą Tyrolczyków przed laty 
dziewięćdziesięciu. Następnie minister odpiera 
twierdzenie, jakoby w wojsku prstwiono się 
nad żołnierzami i prosi, aby podawano do jego 
wiadomości wszelkie fakty tego rodzaju, które 
będą sprawdzone i w danym razie surowo ka 
ranę.

Minister oświadcza, że jedynym środkiem, 
ułatwiającym skrócenie ezaau służby prezencyj- 
nej jest powiększenie kontyngentu rek ru ta , co 
jednak należy odłożyć na przyszłość.

Polemizując z posłami cz jakimi, minister sta 
nowczo twierdzi, że w armii nie ma bynajmniej 
niechęci przeciwko narodowi ezeskiemu. Władze 
wojskowe działałyby nietylko wbrew interesom 
samej armii, ale także wbrew wyraźnej woli mo 
narchy, gdyby żywiły lab tolerowały niechęć 
przeciwko którejkolwiek narodowości państwa. 
Co zaś do kwestyi o odpowiedzi -zde“, mini
ster uważa, za naglącą konieczność stłumić po
dobne „objawy nieposłuszeństwa i buntu".

Minister kończy słowami wysokiej pochwały 
dla arm ii, zn maczając, iż armia jest tem , co 
Austrya posiada najlepszego; dbać o nią troski! 
wie — jest wprost obowiązkiem obyw»telskim.

Po mowie ministra obrony krajowej przerwa 
no dyskuoyę nad kontyngentem rekrutów, i 
przystąpiono do dalszego ciągu obrad nad n a 
g ł y m  w n i o s k i e m  klabu socyalistów w spra
wie u s t a n o w i e n i a  o ś m i o g o d z i n n e g o  
d n i a  r o b o c z e g o  w k o p a l n i a c h  w ęg ij* .

Minister rolnictwa G i o v a n e 11 i zabiera głos 
celem złożenia dłuższego uświadczenia. Minister 
podaje rys historyczny dotychczasowych usiło
wań, zmierzających do ustanowienia czasu pracy 
i szychty w kopalniach, i zaznacza, że właśnie 
ochronne ustawodawstwo w górnictwie wyprze
dziło ochronę pracy w innych działach prze 
mysłu. Przez unormowanie dwunzstogodzinnej 
azyrhiy maksymalnej z dziesięciogodzinnym cza
sem pracy, stworzono podstawę dla ustawy, u 
wzglę Imającej wszelkie wchodzr.ee tu w rachubę 
potrzeby i stosunui. Ministerstwo me traciło je 
dnakżf z uwagi dalszego ewentualnego skro Je 
nia szychty i czasu pracy w kojialniach. Sek 
ty a  dla rolnictwa, leśn icfra  1 górnictwa zą,mo 
wała się szczegółowo odnośnemi kwestyami na 
posiedzeniu swem 29 maja 1899 r. Sckcya 
przyjęła jednogłośnie rrferat, szczegółowo wyłu 
szczający i omawiający trudności, jakie nastrę
czają się powszechnemu obowiązkowemu skró
ceniu obecnie obowiązującego czasu trwania 
szychty, a zwłaszcza jakie przemawiają przeciw 
bezpośredniemu przejściu od dwunastogodzinnej 
do ośmiogodzinnej szychty.

Zamiarem było ministerstwa przedłożyć je
szcze tę kwestyę do zbadania przybocznej R a
d n e  przy statystycznym urzędzie pracy, liczą 
cej w swym składzie zarówno reprezentantów 
przedsiębiorców, jak  i robotników; ministerstwo 
chciało w razie potrzeby wyrłucbać tak ie  sa
mych robotników górniczych, i w ten sposób 
zebrać specyalny materyał, na podstawie któ 
rego moinaby było wyrobić sobie rąd o tem, o 
ile i w jakich rozmiarach moiliwem jest dalsze 
obowiązkowe skrócenie czasu trw ania szychty 
w kopalniach.

Tymczasem powstał obecny ruch robotniczy 
i strejk, który postawił sobie za wyłączny cel 
natychmiastowe zaprowadzenie ośmiogodzinnej

szychty, wliczając w to czas na zjazd i wy
jazd.

Z okazj obrad urzędu pojednawczego ostraw- 
sko karwińakiego okręgu górniczego rząd złożył 
znaną deklaracyę, ie  celem rozwiązania kwe
styi skrócenia szychty zwoła do Wiednia w m ar
cu b. r. komisyę, składającą się z przedstawi
cieli rz^du i z przedstawicieli pracy, nie w yłą
czając i robotników, a projekt ustawy, doty
czącej skrócenia szychty, mógłby być przędło 
ionym już w najbliższej jesieni. (Przerywanie 
ze strony socyalistów.)

Minister Uómaczy, ie  kwestyi tej bez zebra
nia poprzedniego m ateryału niepodobna za ła
twić od jednego zamachu, gdyż rząd musi mieć 
na względzie z jednej strony ochronę robotni
ków, z drugiej zaś potrzeby przemysłu górni
czego. R tąd nie może zapomnieć, ie  podkopa 
nie przemysłu węglowego równowałoby się pod
kopaniu całego przemysłu austryackiego, a tem 
samem byłoby klęską dla robotników.

Rząd już podjął wiele pracy dla zebrania 
m ateryału, ale ludz *i niefachowi nie zn .ją  ty
siącznych trudności sprawy. Rozmaite rodzaje 
kopalń, różnice w uwarsiwowieniu geolugiczuem, 
różnice stosowanych metod przemysłowych — 
wytwarzają rozmaitość stosunków, które uwzglę
dnić należy.

Słowa ministra, wypowiedziane w tonie urzę 
dnie to akadem ickim , wywołały oburzenie po
śród socyalistów. D a s z y ń s k i  p r : r yww mini
strowi: Parobcy Rotszylda nie mogliby tego le
piej wykalknlować.

Minister mówi dalej: Rządowi chodzi o to, by 
znaleść miarę, któraby oddawała sprawiedliwość 
robotnikom, a nie podkopywała dobrobytu przed 
siębiorców; oczywiście kwestya wymaga staran
nego studyum.

V e r k a u f  woła- Będzieszjpan jeszcze sto lat 
studyuwał.

D a s z y ń s k i :  Robotnicy głodem mrą od sie 
dmiu tygodni, a minister prawi o studyach. To 
hańba!

B e r n e r :  Wstyd i hańba tzkiemu rządowi!
Minister rozwija dalej myśl, iż rzecz w y n tg a  

gruntownego zastanowienia, gdyż pomyłki i pó
źniejsze rozczarowania mogłyby sprowadzić kon 
fltkty o wiele gorsze od obecnego.

Socjaliści pośtód nieopisanej wr»«,wy przery
wają ministrowi co chwila. Przewodniczący 
dzwoni, przywołuje Daszyńskiego i Resela do 
porządku, lecz nie może dać sobie rady.

Minister końc*y pośród wrzawy oświadczeniem, 
iż rząd trzyma jię poprzedniej swej deklaracyi 
i d o t r z y m a  t e g o ,  co  p r z y r z e k ł .

Prezydent F u c h a  udziela głosu pos. Slamie, 
lecz wrzawa nie ustaje. Słychać okrzyki: „osioł, 
szubrawiec, głupiec!“ Slama nie może przyjść 
do słowa; woła więc, iż zastrzega sobie prawo 
prrem awiania, a tymczasem stawia wniosek o 
zamknięcie posiedzenia.

Prezydent zamyka posiedzenie, lecz posłowie 
pośród hałasu nie spostrzegają tego. Powszechny 
tumult trw a jeszcze dość długo...

Następne posiedzenie odbędziu się w ponie
działek o godzinie 8 po południu.

Na początku wczorajszego posiedzenia pan 
S t a p i ń s k i  i tow. wnieśli trzy interpeiacye.

Pierwsza dotyczy n a d ą ż y ć  p o d c z a s  w y 
b o r ó w  d n i a  27 s t y c z n i a  w N o w y m  S ą 
c z u ,  a mianowicie przy wyborze poałi. doktora 
Bindera. Interpelanci zapytują ministra, czy zna

ny z nadużyć wyborczych p. Jarosz, byty sta
rosta w Ropc-.ycacL, obecnie w N. Sączu, został 
już za nie ukarany.

Druga interpelacya dotyczyła sprzedaży soli 
wielickiej, fabryce sody * Szczakowej, gdzie 
rząd wagon soli wartości 800 zł., fabryce Rot- 
sziidów i Gatmanów sprzedaje po 20 zł. In ter
pelanci pytają, czy znana jest niintstrowi ta 
sprawa, którą zresztą wiele dzienników podno
siło i co zamierza uc~,>nić nadal dla uniknięcia 
marnowania grosza publicznego.

Wreszcie interpelował p. Stapiński o naduży
cia urzędu podatkowego w S t a r e j  S o l i ,  k tó
rego funkeyonaryusze nie chcą przyjmować do
konywanej czekami pocztowemi opłaty podat
ków.

P. D a s z y ń s k i  interpelował ministra spra
wiedliwości w sprawie otwartego listu R o b e r 
t a  S t i l l e r a  w Krakowie.

W o j n a .

Nie można obecnie uskarżać się na brak do
niesień z placu lyjju w Afryce południowej Mata 
z nich jednak korzyść, gdyż sięgają tylko do 
w torku, 20 b. m., i podane są , jak zwykle, w 
formie wielce bałamutnej, a ze względu na po
chodzenie, tylko ze źródeł angielskich, mało 
wzbudzają zaufania w swą wiarogodność.

Zestawiając jednak ze sobą krytycznie wa
żniejsze szczegół} tych doniesień, można uezy- 
nić sobie taki obraz przebiegu wypadków na 
rachoduim teatrze wojny od oswobodzenia K i n 
b e r l e / u .

W chw ili, gdy udało się gen. F  r e n  c h’_ w i 
dotrzeć do Kimberley’u wieczorem lb  b. m., 
główna kwatera angielska nie w iedziała, gdzie 
znajdują się główne siły boerskie pod gen. 
C r o n j e. Zdaje się n aw et, i i  była ona mnie
mania, że cofnął się on tegoż dnia w kierunku 
wschodnięi ku B l o e m f o n t e i n .  Tymczasem 
pokazuje się teraz, że stał on z głównemi siła
mi na południe od Kimberley'a na dawny ih 
Dozycyacb między S p y t f o n t e i n  a Ma g  g e  r a
fo n t e i n  i że korzystając z lu k i, jaka utwo
rzyła się między dywizyą kawałeryi gen. Fren- 
ch 'a , a postępująca za nią VI. dywizyą, zdołał 
przemknąć się pomiędzy niemi w kierunku wscho
dnim wzdłuż prawego (północnego) brzegu rzeki 
M od d e r .  Dopiero 17 b. ra. spostrzegli Anglicy, 
że zdobycz wysunęła się im z matni.

Marsz. R o b e r t a  rozpoczął zaraz pościg, lecz 
był on jnż c&kolifiek spóźniony, bo gen. Cronje 
sdołat się eofoąć z niewygodnej pozycyi pod 
Kimberley’era, uprowadziwszy ogromny swój obóz, 
złożony z kilku tysięcy wozów, oraz całą arty- 
leryę oblężniczą. Niezawodnie zawiniła w tym 
wypadku kawalerya angielska, niedołężnie speł
niająca służbę wywiadowczą, pomimo tego prze
cież nie można, /ak tylko podziwiać szybkość 
decyzyi wodza boerbkieg( i energię w wykona
niu raz powziętych, ryzykownych postanowień

Stwierdziwszy swą pumyłkę, głównodowodzą
cy angielski wziął się szybko uo jej naprawie
nia. Gen. French otrzymał rozkaz ścigania nie
przyjaciela; cofającego się po prawym (półno
cnym) brzegu rzeki Modder, VI. zaś, VII. i IX. 
dywizyą piechoty skierowane zostały do marszu 
wzdłuż lewego brzegu, na który gen. Cronje w 
jak,m ś punkcie przejść musiał, chcąc się dostać

l»pk,V uaoatcgu »-------  - - " w raa-
Ch n* n nie kobiety wcale nie n* trzą, * w 
lynie *^P*dkowem spojrzeniu dojrzeć mogę je_
ln w 0 Wystraszoną ciekawość, 1“ “ coś pośre-
?yU dJ*todzy litością a pogardą wielką Twoim 
>rV jąe i W jest łysy krytyk z „Gońca , moim 
8 *y«ile «  jestem ja sam. Gdy ty dyssekujeiz
*pttie4vi odwieczną trójkę fr&ncn8ki(h
. * on Uv ®M wystawianych, trójkę: pan pa- 
1e“ BDr-m. bJ długim namyśle dajesz w „Swie- 
l-kienf **o*dania z książek, wys-łych przed 
Ir,c$ ńiral*.. Podziwiam tylko twoją szybkość i 
1 dl* j. “ ki, prowadzę moją chemiczną kuchnię 
“kmujj y * ki, sprzedaję młodszym braciom w 
e* kfak h ?ko®»rowe sadło", indrygencyę, któ- 
*^eh uczyłby od mojej apteki nzj wierniej-
a* do - ?nów- Gdy Przedwieczny powoła 
[*' ruj, “Jej ehw. ły, ciebie owszą wszystkie 
“°śoi więj .tjgodniki, nie sądzono zaś poto- 

żuft#. 2leć o mojem istnieniu.
■ ze mnie. Pomimo różnicy w za

jęciach i trybie życia, możemy jJć jed  d 
gą — dachem. ^ u

— A, bzrdzo miło ml .est znaleźć towarzy
sza na mojej drodze, bo dotąd nawet cienia lu
dzkiej poBtaci na niej nie dojrzałem. Przypu
szczam jednak, Ze nawet twoja wielkość omy
lić się może, i że jt J i  ty idziesz na prawo, ja  
z pewnością idę na lewo.

_  Skąd ta pewność?
— Stąd że mi tu dobrze w tym zapadłym 

kącie, a tybyś tu tygodnia nie wytrzymał J ,
zaś na tw- jem miejscu -  ?82a' ałby“  chyb“ :

L  K unicki -  oburzył się Grąbski, -  pió
rem pracuję dla społeczeństwa.

- D U r ja k i^ u ? J o to c z 8ństy.- P naszego?

żnych lub bezwzględnie moralnych c ,y j .  . 
jakieś chorobliwe uczucie, zwane Pr* 
miłością; zdawałoby się, że kzżda blw r > y 
Kuuegunda nie ma nic innego na s* 1®®1® 
roboty, jau tylko szukanie swego Alfreda y 
Piotra. I t»kie tematy nasuwa ci nasze spo e- 
czeństwo. Że zachwycasz niemi twoje d a m y ,  
w to wierzę, lecz Oprócz twojej bankierskiej ko 
tery-, j«i*t cały rdzeń narodu, w którym nie m» 
podobnych tykpów, a twoje wypieszczone, wy- 
chuchane, ukochane przez ciebie bohaterki, bo 
ty sympatyzuj «sz z niemi, przewracają tylko w 
głowie bezmyślnym laleczkom, których pełno 
w sferze tak zwanej naszej intel gancyi. Po 
wiedz mi, czy twoje komedye rozwmą w kim- 
kolwiem jakąś ideę, rozbudzą czyjaś wolę czy
jąś myśl drzemiącą?

Ptzopraszam , sztuk* nie jest pedagogiką.
— Powinna zatem dawać zdrową przyjemność. 

Otóż twoje komedye są jak  morfina, świetne 
masz dyalogi, przyjemność jest, ale jakie sztuki? 
Twoje bohaterki kwalifikują się według mnie

du szpitala obłąkanych: kuracya, jaknajwięcej 
świeżego powietrza, mało pieniędzy, codziennie 
k ilk a  godzin pracy. Ty zaś każesz im to umie 
rać na buchoty z tęsknoty za nieznanym Ga 
włem, to znów oszukiwać, za twojem rozgrze 
szeniem, niedubranego męża, etc. Już to poże
gnaj się z monopolem na now, pomysły. Miłość 
jest ważnym czynnikiem, lecz, aa miłosierdzie 
Boże, nie jedynym w życiu.

Grąbski przygryzł wargi.
I  ważasz więc że niepotrzebnie nisze __

wycedził. r
— Potrzebnie, może dla twojej kieszeni. 
L iterat pdskoczyl n* krześle

Zresztą, pióro powinno opisywać to __
zawołał — co widziały oezy.

~  Zapewne. Tylko chodzi o sąd nad widzia- 
uemi i iktam i. Ty odznaczałeś się zawsre by
strością umysłu, ale też i otoczenie na twój sąd 
wpływało. Otóż nie wiem, czy ty wierzysz w 
wartość tych tendencyi, które w utworach swo
ich przeprowadzasz, czy też istotnie tak ubata- 
muciła cię twuja koierya, ie  warte ść ową uzna 
jesz. W każdym razie odstąpiłeś od naszego da
wnego programu. Pojmujesz jednak dobrze ró 
żnicę, jaka między temi dwoma wypadkami za 
chodzi — różnica dobrej wiary. Nazywam cię 
edstępcą dlztego, ie  my przysięgliśmy sobie słu
żyć prawdzie; nie rozbieram wartości artysty
cznej twych utworów, nie mówtę o stylu, dya- 
logach zręcznych, lecz chodzi mi o tr ić ,  o tę 
prawdę, którą naginasz i osłaniasz tak, by treść 
podobała się temu ogółowi, który najgłośniejszy 
poklask dać ci może. Piórem twem tylko chęć 
sławy kieruje. Nie słuchaczy twych dobro, lecz 
własną korzyść ma na celu, według mnie zaś, 
pisarz wręcz przeciwnie postępować winien. — 
Przyznaję nawet, że twoje tematy nie budzą we 
mnie wielkiej sympatyi. My, niestety, żyjemy 
w kraju wszelkich braków, u nas głodno i cie' 
mno, a ty każesz nam zastanawiać się nad przy

czyną sercowych nieszczęść jakiejś pani wycho
wanej w cieplarni. My nie mamy czasu rtzm y 
ślać nad lakierni drobiazgami. Nie należy kar
mić cukierkami tyck. którzy cbleba nie mają 
Lecz o to mniejsza. To m>że moje osobiste przy
widzenie.

— Szczer ść zaszerość— zsayczał Grąbski— 
przypnszczam, że nie widzisz zbawienia świata 
w kręceniu pigułek. Jakiż jest twój wpływ ?

Kotnicki roześmiał się.
— Wybacz, ale według nrnie w autobiogra 

fiaeh tkwi pewna, może zupełnie nieuzasadniona 
śmieszność. Wiesz, ezem się zajm uję, ezegóż 
chcesz więcej ?

— Tak, ale pamiętam mojego dawnego kole
gę Kotnickiego i dla tego wywzajemnię ci aię 
pytaniem. Z czem ty walczysz?

— J a ?  z błotem. Nie rozumiesz m nie? Se 
ryol z mojej inieyatywy zasypano sto trzy k a 
łuże przed chatami wiejakien i; z kilkunastu 
chat wyprowadzono z izby cielęta i nierogaciznę 
do osobnych przybudówek, kilku gospodyniom

ytlómaczyłem, ie  okna słu ż jć  mogą nietylko 
do wpuszczenia światła, ale i świeżego powie 
trza. Z czernie ty chcesz, żebym walczył ? Uzna
ję najzupełniej słuzaość przysłowia: „w zdro 
wem ciele, zlrow a dusza" i dlatego ku hygie- 
nie pałam gorącym afektem.

— Przypuszczam też, że wojujesz i  sąsiada
mi z wyższych sfar?

Eotnickitm u zaświeciły oczy. Niecierpliwiła 
go ta ind»gacva.

— Mów praw dę, Grąbski. Może ty chcesz 
opisać mnie w jakiej kom edyi? — zapytał 
z udanem zajęciem.

— Brakowałoby mi bohaterki — odparł nie 
zrażony Grąbski. — Chyba panna Aniela....

— A nieebby sobie była i jaka Aniela; wiesz, 
zostawiam ci wolność zupełną pod tym wzglę- 
gem. Jeżeli zaś masz jakąś upatrzoną Anielę, a

jest ich tu kilka w okolicy, patrz dobrze, że
byś, się nie omylił w wyborze.

Kotnicki zrusumiał doskonale aluzyę literata 
i Uk ostro spojrzał na niego, że Grąbski nie 
śmiał dalej pyta< W ogóle rozmowa, którą sam 
wywołał, drażniła niesłychanie jego wydętą, 
pochlebstwami miłość własną. A jak uięezył go 
ten przydomek „ulubieńca dam"! męczył go 
tembardziej, ie  nań po części zasłużył. Można 
g i  było też nazwać „damską ofiarą". „Ciernie” 
napiseł był pod wpływem pewnych pięknych 
cza-nych oczu, zawsze amntnych, zawsze tę- 
sksyeb; wówczas przestał tańczyć, zapuścił bro
dę i ciężko wzdychał aż do maja; wtedy smu
tne oczy wyjechały do Szwajearyi w towarzy
stwie ciotki, potem do Oatendy w towarzystwie 
męża, a naatęnej zimy, na swojem ulabionem 
miejscu, w saloniku czarnych oczów, zastał j a 
kiegoś jasnowłosego doktora — ■ i znuwu tań
czył podczas karnaw ału, bo pani Marya Kazi
miera, istny kameleon, tak zmienna, niezmiernie 
tańczyć lubiła. O! ten kamei on! dał mu się we 
znaki! Grąbski właśnie wtedy pisał sprawozda
nie = dzieła historycznego w dwóeb grubych 
tomach „O wyprawie Sobieskiego na Turków" 
i jakkolwiek s ia ra  okładka w idniała na jego 
binrku przez dłagie zimowe miesiące, sprawo
zdanie nic znalazło łask i nawet w oezach przy
jaciela krytyka. I  nie dziw! Imię królowej Ma
rysieńki wciąż przywodziło mu na myśl inną 
zbyt kapryśną Maryę Kazimierę, i k ry tyk  tak 
się zagłębiał w dociekaniu przyczyn jej dzi
wnego postępowania, ie  nie starczyło mu już 
czasu na badanie dobrych i złych stron histo
rycznego dzieła. Potem panna Matylda wyrugo
wała z jego pamięei kameleona i t. d.

(C. d. n.)
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na najbliższe drogi do Bloemfootein. Bez wzglę 
da na ogromny, zwolna posnwający się obóz 
z wozami. zaprzężone mi w woły, i pomimo ogro
mnego zmęczeni* lo d z i. a lało się gen. Cronje 
przeprawić cęftć s»*go - ddztałn przez rz^ke 
pod b rodem K l i p .  C fajac się c ąels, doszedł 
on w sobotę wieczorem do brodo K o o d o o s  
r a n d  w pobliżu góry P a a r d e b e r g  i zajął 
ozzmńcowaną pozycyę po oba brzegach rzeki 
Modder, tam , gdzie n b .  ona wielki pó łko lsty  
Zakręt.

Jnż w- zesnym rankiem w niedzielę rozpoczęły 
się walki których przeb eg jest mniej więcej 
znany czytelń kom z telegramów, a które wy 
wołały a Anglików podziw dla męstwa i wy
trwałości przeciwnika. Wedle doniesienia s»ra 
wozdawey B iura  Reutera j a t  w medzielę wie
czorem osaczenie obozu Bi erów dukonanem zo
stało w zupełności. Sprawozdawca tegoż Biura  
wyjaśnia jo la n ą  niejasno wczoraj wiadomość o 
rzekomej p r o p o z y c y i  p o d d a n i a  s i ę ,  u- 
c z y n i o n e j  p r z e z  g e n .  C r o n j e .  Rzecz ta 
przedstawia się w ten sposób: Przez całą nie
dzielę angielska piechota atakowała pozycye 
boe-skie, a 110  dział zasypywało ich obóz gra
dem szrapneli i granatów. W poniedziałek rano 
artylerya angieWka podjęła ogień na nowo. — 
W tedy, a więe nie w sobotę, jak podały wczo
rajsze telegramy, gen. Cronje wy *łał do oboza 
aug ehkiegu parlam entarza, prosząc o z a w ie  
s z e n i e  b r o n i .  Gen. K i t c h e n e r  postawił 
za w artnek  zawieszenia broni p o d d a n i e  s i e  
b e z w a r u n k o w e  B o e r ó w .  Później przybył 
d- agi pa*lamentarz z doniesieniem, że generał 
Cronje chce się poddać. Wtady gen. K i t c h e 
n e r  udał aię d i oboza nieprzyjacielskiego, lecz, 
zanim tamże dojechał, otrzymał wiadomość, iż 
z a iz ‘0 ta  aieporozamieaie i że B e-owie walczyć 
będą do ostatniej kropli krwi. Po tej odpowie
dzi artylerya angielska rozpoczęła ze zdwojoną 
siłą kanonadę i prowadziła ją w dalszym ciagn 
przez cały wtorek. Oprócz dział pclowych biorą 
w niej ndział ciężkie działa okrętowe i haubice 
polowe.

Sprawozdanie swoie kończy sprawozdawca 
wzmiankowanego B iura  temi stówy :

„Jest o< ś wspaniale tragicznego w zaciętym 
oporze, który stawia gen. Croni“ pod Paarde- 
bergiem bez nadziei zwycięstwa. O pór ten wzbn 
dza podziw, lecz równocześnie zasługa je na po 
tępienie ze wegledu na b-zużvteczne zmarnowa 
nie życia tyln dz einych In izi".

Rseezywiś ie s t uacya ,  jaaich 7 do 8 tysięcy 
Bo8 ów. otoczony h przez co najmniei 25 tysię 
oy Anglików z liczną artyleryą. zaczyna D ć 
naprawdę krytyczną Każdy dzień, każda go
dzina zm enia położeń e na korzyść ich wrogo 
którzy coraz w ę -ej sil gromadzą. Boerowie zaś 
me m ga rachować na dknterzoą pomoe swych 
współsii mków, gdyż w armii b^e skiej nie ma 
jednolitrgo kierownictwa. Stąd też pojedyńeze, 
d rtbn  ejsze oddza ły  b a>skie rozbj aj j  Angl<cy, 
san m dostaną s ą do Patderbcrga, jak 8ię to 
stało z iddziałem  g -n e n ła  B o t h r .

Mirjmy jednak dp Ii ieję że obscna wojna 
ta c  obfita w niespodzianki, może i tym razem 
przenieść nagła zmianę położenia rzeczy i to 
korzystną dla Boerów.

Do n esp ‘dziaaek takich należy przebieg wy
padków między W. Tngelą a Ladysmith. Od 
kilka dni głuszt-nr, że oswobodzenie generała 
W b i t e g o  jest spraw ą kilkn dni, nieb dwie 
k ilko gudtin Trmczasem. ani generał B a l  i e r  
me wszedł do Lsdysm t» ani Bi eo.wie prze 
• t li oblegać ttgo miasta. O - S'.em, wedle ostatni1 h 
wiadomoś ii, Bo? o wie ioteosy wnie nie b ip bardsją 
Ladysmi h, a nad % . Tngela stacza ją zwycię- 
ak e potyczki z Anglikami. Ob lerowie zaś b< er- 
scy jak  t wierdzi Biuro Reutera żywią nadtie 
ję, iż nda się im w/rzucić Anglików z lewego 
brzcgn W. Tagi li.

W bezp średnim związkn z wojna pozostają 
bardzo charakterystyczne nwagi Times?u do 
oświadczenia margr. S a l i s b n r y ’e g o ,  >łożo
nego w labie l u d ó w na zapytanie l u d a  T a y u
h a ®’a w sprawie przyszłego s t  snnko W. Bry
tanii d i  repnbiik piłndaiowo a f r y k tń k  ch. Dzień- 
nik tan, oędący, jak wiad mo, organem zbl ż ■- 
nym wielce do rzuda. za pi w a d a  bez ogrodek, 
że po zgn eceoin oporu Tra-nswaalu i Orani’, 
rząd ang elski obejdzie-ie z temi pafistwami w ta 
ki spnsoo, jak  Pinsacy obeszli się z W eitt.lią  
i lew ym  brzegiem Renn na początku X IX  wie
ka lab Nicmey z Alzacyą i Lotaryngią po ro- 
kn 1870. „ T i zamało — pisze Xim*s — że 
za będziemy kraj B ić ów: N e  będi eroy dotąd 
zadowoleni, dopóki me staną się oni lojalnymi 
poddanymi W. Brytanii

Juk  dutad. me zaaosi się na zbyt pręokie 
urzeczywistnienie tak daleko sięgającycb -.amia- 
mia-uw Cham berlaina i je r  n podobnych poli

tyków  angielskich.

Z uwag pesymisty.
(W spom nieme se służby rycerskiej. — B uty . — 
8» wcy d a w n i j  a dzisiaj. — Pobieranie prze
mysłu krajowego a kongrtjaeya kupiecka. — K a 
tolicyzm konserwatywny a stronnictwa katolicko 
narodowe. — P. Daszyński i ks. Stojałowski 

w Sarnie.)
Kiedy przed laty poświęcałem się, stosownie 

do „istnfrjącyi h “ nstuw, z własnej „ocbjty" 
przez cały jeden rok rzemiosła rycerskiuna 
w c. k. a. mii austryaakiej (dwnletnich, jedno
rocznych ochotniaow jeszcze podówczas hr. Wel- 
scranaimb, na moje szczęście, nie wynalazł), 
największej ze wszystkich — a było ich wiele — 
doznałem rozkoszy, gdy mi po raz pierwszy 
kazano nbrać „cizmy" szarbowe. Poniewać miara 
obnwia musi się, w myśl przepisów woj-kowycb, 
bezwarunkowo stosować do wzrostu żołnierza, 
więc doatał mi się kaliber „ciżmówu zaledwie 
o jednę trzecia część rozmiarami większych od 
mojej stopy. Naturalnie w głowie mo,ei, w któ
rej pomieściłem joż wówozas zasadnicze para
grafy „snbordyuacyi" i „dyscypliny" wojsko
wej, ani na chwilę nie zagościła chętka kryty
kowania przepisów, dzięki którym z wielkim 
trądem  podnosić mogłem nogi, obciążone nieco 
za ubszernem ona wiem, — a tylko cichy żal 
obndził się w nem  serca do „m atki natury", 
że z równą nległością, jak  ja, nie poddała się 
przepisom mundurowym i, naprzekór im, obda 
rsyła mnie stopą, o trzecią część mniejszą od

batów, które mi się, wedle wszelkich praw słn 
szności, należały Ponieważ zaś przełożeni, — 
a wielkie to słowo w stosunkach wojskowych, 
za ten brak karności o tyle tradniej dosięgliby 
„matkę natnrę", o ile łatwiej za wybryk jej 
karzącem ramieniem dotknąćby mogli jej ofizrę, 
więc pokrywałem ten wybryk przyrody rozja 
śnionem obliczem i lekkim chodem piechnra 
na jaki tylko m głem się zdobyć.

N e przeszło mi jednak wówczas przez myś 
na w«t, że taki trzewik może być przedmiotem 
zabiegów całej piej >dy szewców galicyjskich 
że zamm on dostanie się na nogi, aszczęśliwio 
nego tym darem żołnierza, przechodzi przez 
krytyczne badania całej komisyi rzeczoznawców 
wojskowych. A już najmniej przypuszczać mo 
głem, że po 80 latach zabiegów całego Koła 
polskiego i Sejmn, i po bohaterskich, osobiBtych 
wysiłkach kilkonastn posłów, spadnie na kra 
nasz to nadziemskie szczęście, iż jeden szewc 
galicyjski będzie mógł, na wielkiej arenie do 
staweńw aastryackich, wystąpić z p i ę c i o m a  
samodzielnie wyprodnkowanemi trzewikami.

Bal Któż mógł spodziewać się przed laty, ż 
przemyj! nasz krajowy dozna tak szalonego 
przez władze rządowe poparcia ? Gdzieżby u  o w 
czas szewc polski mógł był nawet marzyć 
Szczęścia, jakie teraz, w postaci 4 1/* p»ry bn 
tów, spadło z nienacka na jego głowę. Kontent 
był, że po trzech latach paszezono go z woj 
ska, gdzie, jako Compagnie-S huster, dzięki wła 
ściwej swemu zawodowi krewkuśei, o tyle tylko 
mógł dawać bezpłatne dowody zręczności w t s j m  
fach a, o ile nie siedtiał w „ E inzluu, lob w in 
nego rodzaju cichem, aczkolwiek przymnsowem 
od świata odosobnienia. Ddiś każdy rząd, — 
co kilka miesięcy mamy inny, — sprzyja kra 
jowi i, dzięki tema, nawet wojskowość liczy się 

naszym przemysłem krajowym, jak tego do 
staw y obnwia najoczywistszym są dowodem. 

Ominęło mnie tedy szczęście maszerowania 
trzewikach wojskowych, dostarczonych przez 

skonfederowanych szewców galicyjskich. Za to 
jednak mogę cieszyć się bezkarnie, że chęć po
pierania przemysłu krajowego zaczyna wreszc e 

nas samych się objawiać. Doświadczyłem te
go na własnej skórze, jako  członek krakow 
skiego komitetn budowy pomnika Kościuszki. 
Jdtzcześmy nie mieli czasu i możności zoryen 
tować się w ofertai h na odlew pomnika, jeszcze 
□ie zabraliśmy na ten odlew pieniędzy, a już 
zwymyślał nas p. Jordan anticżpando, abyśmy 
przypidkiem  odlewu nie powierzyli pozakrajo 
wej firmie. Sprawa weszła na dobra drogę, i 
nie byłaby się ua innej znalazła Ale to uzna 
nie potrzeby popierania przemysłu Krajowego 
P'zez obywatelstwo krakowskie, z pewnością 
głębsze już teraz zapaści korzenie. Zwłaszcza 
pucieszającym jest objawem, ie  i k o n g r e g a  
c y a  k u p i e c k a ,  jak  się dowiaduje, energi 
cznie upomniała się przy tej sposobności za 
uwzględnieniem przemyśla krajowego. T o  j e s t  
o b j a w  b a r d z o  w a ż n y .  Bo gdy się dzisirj 
widzi całą szarańczę Rcisend-rów niemieckich, 
krążących po naszych handlach i narzucają
cych, z dobrym zazwyczaj skutkiem, ich wła 
ścieielom obcokrajowy w yrób, — to przycho 
dziłi człowiekowi zdrożna chęć zwątpienia, czy 
wogole nasz przemysł krajowy zyska kiedyś 
łaskawsze w polskich sklepach przyjęcie. Od 
producentów krajowych słyszałem także nieraz 
narzekania:

— Cot z tego, — mówił z nieb jeden — że 
mam towar porządny, za który otrzymałem me 
dale i odznaczenia po w ystaw ach, kiedy go 
sprzedać nie mogę.

— A to dlaczego? — zapytałem. — Przeceż 
mamy jeszcze, dzięki Bogn, polskie, katolickie 
handle.

—  Tak, — odpowiedział stroskany fabry 
kant, ale czy one przyjmą krajowy wyrób, i 
jeżeli to ustępstwo zrobią, ile go sprzedadzą ?

Może* ja jnż takie miałem szezęście, żem na 
samych pechowców trafi «ł; inni mogli być szczę 
śliwsi. Ale kiedy panowie knpcy bardzo słuszną, 
wobec odlewn pomnika Kościuszki, mawiają za 
sadę: „trzeba zrobić początek i oddać raz robotę 
krajowemu dostawcy, jeżeli on ma wogóle kie
dykolwiek ją  wykonać", — to ja jestem pewny, 
ż e  o n i  t ę  g a m ą  z a s a d ę  n s z a n n j ą  i 

p r o w a d z ą  w ż y c i e  w s w o i c h  B t o s n n  
k a c h  h a n d l o w y c h .  Bo po cóż ktoś będzie 
wyrabiać sukno krajowe, j'żoli kupiec, względnie 
krawiec, da pierwuzeóstwo fibrykom  oncym ? 
Co zrobi fakrykant z płótnem wyprodukowa- 
oem w kraju, joZeli ono me znajdzie zbytn ? 
Tu-aj także trzeba postawić czeską zasadę „r » 
ró  l „ o b i e " ,  a zasadę tę w pierwstym  rzędzie 
kupiec polski, jako pośrednik między prodn 
centem, a konsument' m, głosić i w życie wpro- 

adzić powinien.
Wiem, że w tym kiernnka zmieniają 8’ę w na 

szym św iatka handlowym pojęcia ca lepsze; 
lecz i to praw da, że zmiana odbywa sie nie 
słychanie powoli i że z tego powoda niejedna 
jnc fabryka krajowa zmarła w kwiecie dni iwo 
ic k , gdy obca , naszym groszem z«s lana , daje 
zarobek i tuczy wrogów naszej narodoweści.

A ileż to, ciężko zapracowanego grotza na
szego,— „krwawicy ladn", jakby powiedział po
seł Danielak — przechodzi w sakwy tych pru
skich hakatystów, co póżaiej, za nasze własne 
pieniądze, kapn ą broń przeciw naszym r da- 
kom dławią ich i podcinają arterye ich egzy- 
steucyi. Beise,.der praski, jak w dym, wali do 
knpea polskiego i nirznea ma towar, z fabryki 
naszych wrogów narodowych pochodzący. Jużci 
□ie wracają ci panowie z próżnemi od nas rę
kami, kiedy takiemi masami nas nawiedzają.

Tntaj zatem rbszerne i wdzięczne pole działa
nia otwiera się dla kongregacyj kupieckicL. Po

lony one dołożyć starań, aby zmienić obecny 
system zaknpów, utrzymywać ewidencyę nad 
przemysłem krajowym i przychodzić mn z po
mocą przez nłatwiaoie zbytn. Więc czekamy...

Należałoby wogóle dnżo zmienić u n as , aby 
by/o lepiej. Ale że taka zmiana nazywa się cza 
sami... re*oincya, więc nie chcę jej tem oazy 

■ć imieniem i pozostawiam ją bez bliższego 
określenia, aby do reszty nie wystraszyć naszych 
konserwatystów. Dość jnż najea i się stracha 
z powodn odezwy „Ligi narodowej"... Oai i tak 
biedni. Co aię na nich Daszyński nie napom 
staje we Lwowie, a Mieszczanin w Krakowie, 
t go oni od demokratów nigdy nie usłyszeli 
Chodzą teraz z żalami aż do Poznania. Tam 

Łebiński otwiera im gościnne podwoje

w Dzienniku Tozn. O przewrotności „demokra
tycznych liberałów" okropne historye opowiada 
t*m jakiś stańczyk k-akowski. Nazwał się K . 
8. — czy też Ks. — mniejsza o firmę. Pociesza 
się on myślą, „że stronnictwa liberalno-demokra 
tyczne" w Galicyi nie porwały za sobą szero 
kich m is ladn, a to z powoda swego „indyferec 
tyzma religijnego i antagonizmu do kośnoła" 
Nie chcę się spierać o tu, czy i kto porwał za 
sobą masy lado a  Galicyi; ale że nie poszły 
one za konserwatystami, to więcej, a i  pewne 
R iz idą za ludowcami, to znowu za socyalista- 
m i, wreszcie za Stojałowszczyka&ii, — ale za 
konserwatystami ani msz. Stąd wniosek, że kon 
serwatyści nasi także zblakoN tli silnie na pan 
kcie religijnym i że chcąc pomódz im skutecznie, 
w ich ciężkiej, politycznej doli, trzebaLy osobne 
jakieś dla nich arz,idzić m is/e, laD rekolekcye.
J sicze może aratają ich nowe konfraternie, 
bardzo zgrabnie przez nich popierane pod firmą 
stronnictw „katolicko narodowych". Niejednemn 
się zdaje, że to coś nowego, a to stara historya 

Nie poznał się widocznie na potędze nowego 
strouniotwa ks. Stojałow ski, kiedy kandyduje 
przeciw prof. Matwijowi. Z d re n  Bardlem, lu
dowcem, jeszczeby sobie może dał lady, a le  
kandydat stronnictwa katolicko narodowego po 
wali g i  z pewnością i to mnie jenzcze o wiel
kiej przyszłości tego stronnictwa gotowo prze
konać. Gdyby jednak stało sie inaczej i p Ma 
twij wyprostował ścieżki przed kB. Stojalowskiai 

Bochenkiem , a minister Piętak pomógł do 
yborn p. Daszyńskiemu we Lwowie, to Sejm 

nasz rozruszałby się na sesyi najbliższej. Bo też 
sesye jego zaczynają być nudne; gdyby nie to, 
że regularnie pojawia się na nick projekt tępię 
nia myszy polnych, przymusowej ast Sn racy i od 
ośw!aty Indowej, obwałowania rzek w powia 
(ach, gdzie posłowie mają d ib ra , d ilr j  projekta 
zakładania szkół dla gospodyń wiejskich i t. p 
to biedni sprawozdawcy dziennikarscy i sezono 
wi stenografowie powynreraliby z głodn. Ale 
gdy ks. Stojałowski spotka się tam z Duszyń 
skini, — ho, ho, co to za dyalog się zacznie 1 
)* lrrye nie będą mogły pomieścić widzów, Izba 
>ędzie pełna, jak  gdyby do niej bnfet przenie

siono. Nie trzeba będzie wtedy jeździć do Wie
dnia nu Franzensring do „greckiej świątyni", 
aby coś ciekawego zobaczyć i nałyszeć Prze 
cież i Galicy a powinna zdobyć Bię na Sejm nie 
gorszy od B idy  państw a, a jaż  choćby od Sej 
ma dolno unstryackiego. M . K .

Od Administracyi.
Oelem uregulowania nakładu upratziny 

•  w c z m m  M w w lH lt  i W i M r a t y ,  któ
rej warunkj pndrao w nagłów ku, obok 
y*ułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowa i miejscową 
przyjmuje tyłki Aduńnistracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie
cione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowoj Re
formy tak m iejscowi, jak I zamiejscowi naby
wać mogą po  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  e.e- 
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie’ 

„ X o w e  M o d y “  
lnutruwany dwutygodnik, wychodzący we Lwo

wie, od 1 październiku 1896 roku znacznie po- 
więKSZony, po 2 K  40  k. kwartalnie, u nadto:

„ Ś  m  i  B  U
dwutygodnik hamorystyczny po 1 K  80 h. k i  ar- 
tulcie.

K R O N I K A .
i& ra i lS  w , 24 lutego

SaKOya III (prawniczo - przemysłowa) Rady miej 
skiej obradował onegdaj pod przewodnictwem pre
zydenta p. Friedleina. Sekcya postanowiła w spra 
wie podwyżazeaia opłat od przeniesień majątkowych 
wystosować do Koła polskiego petycyę, aby odmó 
wiło parlamentarnego zatwierdzenia rozporządzenia 

16 sierpnia z. r. normnjąoemn to podwyższenie. 
Ni stępnie uchwalono przedstawić Radzie miejskiej 
następujący wniosek: Komitetowi parafii św. Steze 
pana udziela się tytnłem jednorazowego datkn na 
bodowe kościoła i bndynków plebańskich kwotę 
40.000 koron, płatną w cstercch ratach z bndżetów 
lat 1900, 1901, 1902 i 1903. Poszczególne raty, 

względnie cała kwota będzie dopiero wówczas 
wypłaconą, skoro komitet parafialny wykaże, iż 
,est w posiadanin odpowiednich faadoszów na za 
knpno placn i wzniesienie bndynków kośoieinych 

plebańskich.
Na wniosek r. PropDera postanowiono udać się 

do mmgistratn miasta Ołomuńca z zapytaniem, czy 
miasto to pob era dodatki gminne od podatku za
robkowego kolei Półnoonej i w jakiej wysokości. 
W końcn uchwalono przedstawić Radzie wniosek o 
przyznania kilkn emerytnr wdowich i załatwiono 
parę drobnych spraw czysto administracyjnej natnry.

Posiedzenie komisyi brukowej odbyło ale wczo
raj wieczorem pod przewodnictwem r. m. Nowa
ckiego. Komisya zajętą jest obecnie projektem prze 
brnkowania R yakn, lecz na posiedtenin tem nie 
powzięto jeszcze wcale stanowczej decyzyi w tym 
kiernukn, gdyż onazała się potrzeba dokładnego 
zbadania stann brnkn ryakcwego. Pracy tej dokoaa 
komisya w najbliżsiy poniedziałek.

Kr j I wynalazki Szczepanika. Dzisiejszy K u- 
ryer Warszawski w telegramach swych podaje na 
stępującą wiadomość z Wiednia.

„Bank galicyjski dla handln i przemysłu zi "rai t 
firmą „Jan SsczepaMK et Gieu kontrakt wstępny, 

którego mocą nabywa wszystkie tkackie patenty 
Szczepanika na Anstro Węgry oraz Rosya. Cena 
knpna jest bardze znaczna. Patenty obejmsją w 
pierwszym rzędzie: 1) raster, 2) maszynę elektry
czną do bicia kart; nadto w am tat tkacki elektry- 
czay i szereg ulepszeń i aowych pomysłów w za 
kresie teehniki tkackiej. Do ehsploataeyi wspo
mnianych patentów Bank galie. dla handln i prze 
mj słn tworzy wielkie towarzystwo akcyjne, które 
wzniesie odpowiednie zakłrdy fabryczne { przede- 
wszystkiem patronarnię spor r dzają1 ą patrony tka 
ekie sposobem fotograficznym, czyli *s pomocą 
rastra."

Z naszej strony mnsimy nadmienić, że fakt per Idliwości, jak to w sprawozdauiiih z przebiega po- 
traktaoyi Bankn galicyjskiego dla handln i prze-1 óedzenia parlamentarnego podajemy, 
mysfn z naszym genialnym wynalazcą był nam juz I Uprowadzenia. Anna Świerozek, wyrobnica z 
przDd miesiąoem znany, t. j. w chwili, Bdy myśl iDrzegóm k. doniosła tutejszej polioyi, że jej 19 Je- 
zakupienia patentów Szozeoanika Krze- instytucyę I cnia córka Marya została uprowadzoną przez nieja- 
zaozęła przybierać formy realne. Nie choielimy je I kiego Kuozalskiego, który przez esas jakiś wystę- 
dnak rozgłassać tego zamiarn Bankn i w ten spo-1 aował w roli starająoego się o rękę Maryi. Młodą 
sób utrudniać mu pracę i kupno. Dziś, skoro nmo I parę widziano przedwczoraj w okolicy Krakowa, 
wa ta jnż została podpisaną i jest notaryalnie le llecz wkrótce potem ślad „romantycznych" zaginął.’ 
galeą , możemy tylko wyrazić radość, że z wyna I Policya podejrzywa, że osobaik, grający w tym 
lazków naszego rodaka skorzysta ziemia rodzinna I rypadku Romea, jest identycznym z niejakim Leo- 
że owoce z prodnkoyi naszych nmysłów zamiast lnem Kuczałą vel Kncta-skim, ściganym ebecnie 
wzbogacać niemieckie kieszenie, pozostaną u nas iIprzez władze bezpieczeństwa za rozliczne Kra 
tysiącom ubogich nastręczą tak pożądaną przez I dzieże.
nieh pracę z  karnawałowych drgnień. 8końozona tura,

n u t akademicki td  ęSzie się dnia 14 marca a mnie się zdaje, że jeszcze ściskam drobną jej dłoń 
b. r. w sali hotelu Saskiego, pod protektoratem że wciąż % nią płynę w nieznane kraje — nozdrza 
rektora hr. Tarnowskiego. Doohód z rantn prze-1 me drażni jej ciała woń...
znaczony aa cele obchodu jubileuszowego uczniów I Skończona tura — ramiona moje bezwładnie pra- 
uoiwMsyteitu Jagiellońskiego. I wie opadły w dół, i bezprzytomny wciąż dalej roję,

Z IOW. wydawnictwa dzieł lekarskich polskich że opasałem kibić jej wpół, że z mojej piersi jej 
V  Krakowie. Ogólne zgromadzenie członków tdbę-l piersi białe piją szalony rozkoszy czar, że koralowe 
dzie się w sali wykładowej kliniki lekarskiej, na I jej n8ta małe chłodią ust moicl. piekielny żar...
k t^ a  zaprasza prezes prof. Edward Korczyński. I I zdaje mi s ię , że wciąż w jej oku widzę ni-

W Kolo artystyczno-lltertckient odbędzie się I szozących płomienie bura, chęć samobójstwa w sza- 
w poniedziałek ostatnia zabawa taneezm, na którąlleństw potoku i picia z szałem zatrutych kruż!.. 
sporo osób s.ę wybiera. l i  drżą mi ręce, głowa mi płonie i serce mi się do

Raut ou jy ł się wczoraj w sali hotelu Saskiego I niej wciąż rwie — chciałbym na śnieżnem, ciepłem
i zgromzddł tłumy pntJicznośoi na... galeryi, Pa I jej łonie, chciałbym..., i z chęci moich sam’ drwię! .. 
rował tam śoisk nie lada, a cały długi szereg o»ób, Unoszę z tańca, z b-Iowej sali nienasyconych 
dzierżąc bilety w ręku, stał u wejścia galeryjnego I żądz cały stek —  wzburzone zmysły b u rz / aię aa- 
i schodach. Na bali za ta było orzestrono — ze- le j , zanini w uliczny atoeaą aię żoiek... Leos eo 
brało się ledwie 100 osób. Przeważały kostyumy, I w jej sercu teraz się dzieje, gdzie ona żądz swych 
bardzo ładne i gustowne, które właśnie tylu wi-lngasi żar... Rozkoszy widmo dziko się śmieje: „O to 
dzów na galeryę ściągnęły. Z kestyumów zwracał] I zapytaj jej sennych mnr!..“ (k)
uwagę: cfiiera francuskiego z epoki konsulatn (p. Kronika lwowska. Dziennik Polski donosi: Pu- 
Stefon Skrzyński), oficera czerwonych huzar j a  Na I bliozn °ć znajdująca się w poniedziałek na premie- 
polsoua I (o. Boi. Tyszkiewicz), pazia O orenckiegi n e  „Kordyana", nie domyślała się nawet, iż wohee 
i- wiekn XV (p. Eiw*rd Tyszkiewicz), Hiszpana I niej odbywa się fakt niezwykły, niezmiernie rzad- 
(p. Plater). Z pań przywdziały: paii Róża Tarnów Ikie zjawisko, wymykające się z pnd wiedzy lekar
ska strój z wczesnych ctaiów królowej Maryi An-1 skiej, a wkraczające w dziedzinę nadzwyczajności, 
tnniny, panna Jadwiga Tarnowska sukienkę Louis I Oto p. Zapolska grała swą rolę (Imaginacya) po- 
XV, pani Mycielska różowy strój margrabiny z cza Igrążona w 'nie letargicznym P. Zapolska zapadła 
sów Ludwika XV, paoua L pkowska różową suknię I w sen podczas próby porannej i dalej przez oały 
prababek z epoki pierwazegu cesarstwa, oanna So l dzień i wieczór wykonywała wszelkie czynności 
koł wska koatyum pzBterk! z czusów Ludwika XV, Ibapozór spokojnie i prawidłowo tak , że dla ota- 
pani Górska strój słynnej księżniczki włoskiej 1 1 rzuaoych nie wydawało się w niej nic anormalne- 
Ambrogiaay medyolańakiej, uędzla Leonarda de Igą. Wyszedłszy z próby wsiadła do dorożki, k tirą 
Vmci, panna Badekiówna strój lila Iris itd. Fraki I jeździła niewiadomo dokąd, podała wreszcie adrei 
czerwone, popielate i lila Bnnły się także po sali. dorożkarzowi i wróciwaay póz.o do domn zajęła

Raut crazmaionny był piękną grą znanej piani-1się przygotowaniami do spektaklu wieczornego,
stki pani Csop Cmlanf i akraypka p. Hocka. Iw  teatrae grała, akcentowała swą rolę, wykouy-

U U w ersy teł ludowy. W niedzielę o godz. 6 I wała rnchy, zaniepokoiła jednakże blii/re swe ot >- 
wiecaorem odbędzie się wykład p. Zakrzewskiego I ozenie dziwnym wyraten oozu. Przywołany lekarz 
z epoki wielkiej epoki rewolueyi fraiouBiiiej. — nie poznał wcale letargn, który dopiero silnie aa- 
W poniedziałek o godz. 7 odbędaie się pierwszy akcentował się w chwili powrotu do domn. Tu, 
wykład dra Szaflarskiego p. t. Prawo prywatne ze I gdy przymnuowe pooznou obowiązku scenicznego 
stinowiska ubogich. I opuściło umysł ai ty s tk i, p Zapolska utraciła swe

Z ,,Czytelni dla kobiet11. Sekcya preemj słowa I panowanie nad swemi ezynami. Znnołne zbudzenie 
Czytelni zakłada stowarzyszenie przemysłowe kobiet I się i powrócenia do aamowiedz> nastąpiło dopiero 
□a wzór stowai zyszenia zarobkowo - gospodarczego. I we wtorek wieczorem. P. Zapolska nie wiedziała,
0  żąduniaoh i dążnościach stowarzyszenia w swoim że grała i wybierać się taczała na premierę „Kor- 
czaaie zawiadomi szerszy ogół. Idysns". Z trądem i za pomocą dzienników zdołano

Nim jednakowoż stowarzy izenio to wejdzie w ży-1 przekonać artystkę, że przedstawienie jnż a e od- 
cie, postanowiła s< keya jnż w kwietnia b. r. nrzą- było. Fakt to niemiernie rzadki, gdyż jakkolwiek 
d. ć dom zbytn prae kobiet. Dlatego zwraca się zdarzają się letargi, w których chory wykonywa 
do interesowanych osób, by zgłaszały się w jaknaj szereg pewnych czynności, ale prarować nmysłowo
krótszym czasie. — Pożądane są przede wazy stkiem Itak doUaddie i z preoyzyą rzadko Bię zdarza. T ya-
przedmioty, pr&ktyocno , któtyctl Mpottiebuwmi* |cmastm pc8ya<9KC&3go Bccpttl | TwaA
fest powszechne. Warunki i bliższe wyjaśnienia była odegrana napozór normalnie. P. Zapolska po 
udziela się w „Czytelni" między godz. 5 a 7 wie-jioataje obecaie w odosobnieniu zuDiłuem, a Inrę 
czorem. Irys oprócz innych lekarzy prowadzi dr. Fenoretein.

0 8 tk tn a  wieczornica taneczna w „Sokole" ffzyczyną zaś — zbytnie przepracowanie nmyiło- 
w karnawale, biegnącym coraz szybszym krokiem I we i przeciążenie prseą R ię Iaaagtnaoyi u iatępnie 
ku końcowi, odbędzie aię jntro. Panie otrzymają I odegrała panna Nałęczówna. Od°sO0elcnie p. Za 
karnety wykonane przea drnhów-malarzy. Początek I polskiej potrwa najmniej do trsecb tygodni,
zabawy o godzinie 7. koniec o 8 runo. I J ik  wiadomo, Sieparowiciown, •resztowana za

Slub p. Stefana Morawieckiego, profespra gimna różne sprawki, w więzienin nsiłowefu Bię otruć, 
zyalnego, z panną Jadwigą S,świńską, córką pro I Chemik sądowy p. Walery Wf dedirski i nalacł m 
fesura, cdbył się dziś w kościele OO. Znurtwych-11 ddanych mu do zbadania wymiiicinneh i wypła- 
wstańców w Krakowie. I czynach żołądka Szeparowiesowcj Bnblimat rtecio

Z sali sądowej. (Rabunek. — Idyotka na la - ' wy w ilości 0.187 gr. N b  ulega więc jnż żadnej
wie oskarżonych). Wczorajsza rozprawa, w której I wątpliwości że 8 leparowiezcwa nie symulowała in 
na ławie oskarżonych zasiadał niewidomy Wiscenty I maetn samobójczego. Stan jej zdrowia jnąt dość 
Ghacblowski i przyjaciel jego Jan Dziób, dała spo-1 pomyślny. Zaznaczyć tak** należy, że Bzoparowi- 
sobność dr Jaknbowakiemn do wygłoszenia wspa Iczowa nie jest wdową p° lekarsn, ale po dokto- 
niałej mowy obrończej, w której wyraził pie małe I randzie medyoyny, zaacyin n nas w Krakowie pod- 
zdziwieaie, iż proknrmturya mogła zdecydować sięlezas kilknletniego pobytn na uniwersytecie, 
na oi karżenie o zbrodnię rabnnkn człowieka śle Dr fil. i nifid. Moracznwski, ów niefortunny 
pegc, Kalet t którego do sali sądowej musiało I prelegent, który z»rsęd iwi „Uniwersytetu lodcwego 
wprowadzić dwóch dozorców. Ława przysięgłych, I im. Mickiewicza" taką przykrość wyrsądsił swoim 
której mowa dr Jakubowskiego trafiła do przeko-1 odczytem o S eakiewiczu w Sttaizławowie, w dsiei - 
nania, nznała obn oskarżonych za niewinnych, ska-1 alkach lwowski**11 ogłasza następujące pismo: 
tkiem cztgo trybunał ogłosił im wyrok uwalnia „M to mi aasnaczyć, że tajone od dawna pra- 
jąoy. Kuienie uin»1','-la 81 ? z naiwersytetu im. Micklawi-

Dziś 'htaaęła znów przed trybnaałem sędt"jw I cza — nie PfZel ^ ^ k  życzliwoj.M, ale dlatego, że 
przysięgłych, któremn przewodniczył radca Wa-1 obarczał ,nBle “ daaiem, któremn sprostać nic n- 
wransch, wraz z drem Osadzińskim i Muczkowhkim, I miałem — ża pragniecie mojs, dzięki zarzą-
jako wotaatami, Hmorata Styozaiówna z Prądnika i Jowi tetS° uniwersytetn, uległo spełnieuiu. Uwolni 
Czerwonego, oskarżona o zbrodnię daieoiobójstwa. I unie tu n* przyszłość od odczytywania i wysłnohi- 
r,‘skarżona, którą broai adw. dr. Ignacy Snesser, I wani» refaratów o moich pogawędkach, referatów, 
jest jnż z wygląda typem idyotki, a nmysłowo jest I które minio najszczerszych zamiarów były zawsze 
tak nierozwiniętą, że oa wai ziano ją jako „głup przekręceniem i karykatnrą słów moich." 
ka". W  toku rozprawy i przewodniczący i ława i Konkurs. Wydawnictwo „Krajn w obrazach" 
przys^gi., ch. nabrali przeko «nia, że oskarżona jest I prosi nas o zamieszczenie następnjąeego zawiado- 
rzeczywiście idyotką, okntt’ ’ czego dr. Schaitt«r I mienia:
1 Filimowski zaozęli b idze sti.n umysłowy W  P rrystępnjąo  do wydawnictwa „G*l'Oya w obra- 
oin iónnoj, a wynik ich badań był tak i, iż pr«ew o-1 zł0 W , pragtęlibyśm y uzyskać możliwie doskoaały 
dnictący rozpraw ę odroozył aż do ukońozenin ic i-1 w l6r aa afisz reklam owy i w tym  celu odwołn e- 
słej obserwacyi OBkarżoaej. Sędziowie pr*yBięgli, my bię do wszystkich pp. artystów  m a lan y  a prośbą 
których cały ten  wypadek wzrnbzył niezmiernie | 0 m d ły  łan ie projektów  takich tfiazy, nie krępnjąe 
urządzili m > !ry  sobą składkę na biedn4 >6y0tkę. I s 'ę  ani ilością kolorów, ani formatem, aa i motywem,

Odznaczenia. Tytularni komenda*01 Posternn niczem wogóle, prócz zamieszczeniem wyrazów: 
ków, żandarmi: Walenty J a s t r z t ^ B k i  i JanI „uslicya w obrazach". Termin ostatecuy d. 1 
L a z a r ,  przy komendzie żaidarmeryi ur . 5 we I maja b. r. Nagrody trzy: Pierwsza 7 5 rnbli (200 
Lwowie,’ otrzymali Brebrne kr*yŻJ ®,B^ngi za ora . koron), drnga 25 rnbli (70 koron), trzecia 15 r a 
towanie kilkn Indziom życia w czasie pożarów. I bli (40 koroa). Rozstrzygnięcie konknrsn powierzo- 

Deputacya Obywatelska w rorawie Roberta Stil-lnem będzie nproszonym sędziom z grona artystów 
lera przyjętą została w parlamencie wiedeńskim i zaawnów satnki. Oryginały, zaopatrzone znakiem 
przez prezesa Koła polskich" P* Jaworskiego bar-1 lub mottem (powtórionem na k \  ) należy nad- 
dzo sympatycznie. P. J»#or°^ oświadczył deputa syłać ped adresami: Redakcya i administracyi wy- 
oyi, że mn już sprawa P- Stillera jest znaną, że I '.awaictwa „Kraj w obrazach", Łódź, nl. Zachodnia 
się będzie starał p^dni‘śó j“ w Kole polakiem i mai nr. 41, albo Kraków, nlica św, Jana 1. 3. 
nadzieję, że sprawiedliwości bezwarunkowo staniej W Cylel rozegrał się w tych dniach epilog glo
sie zadość. Dopntaeya udał# się również do mini jśnyob w przeszłym rokn zabnri'--' óre, jrk  wia- 
stra dla Galioyi, dra Piętaka, któ-y oś*iadotył jej domo, wywołali Niemey podczas pobytu czeskich 
że już się tą sprawą zajął, a aawet zapytywał mi-jtn-ystów w tem mieśoie Przed sądem przysięgłych 
oistra sprawiedliwości i odpowiedź, którą w tej itanął jako oskarżony sł wieński aauorye el Gostin- 
mierze od miniatra-kolegi otrzymał, daje wszelkąjear, którego aiemieckie dzienniki kazwały b.ądyją, 
rękojmię, że do rewizyi procesn przyjdzie. W koń | rewolwerowym bohaterem, skrytobójcą itp. Obwi- 
cn udała się deputacya do przywódców puszozegól- j aiony twierdził, że podczas rosruchów niemieckich 
oyeh stronnictw polskioh w parlamencie i wszędzie I w sierpnin ubiegłego rokn otoczył go tłum rozjn- 
otrzymała jak ntjsolenniejaze zapewnienie, że spra-1 szonyoh Niemców i tak grożaie napierał na aiego, 
wa rewizyi procesu wszyscy niemal członkowie par-lże musiał nżyć rewolwern w koniecznej obronie 
lamentn jak najnsilniej popierać będą. I rłasnej. Gostiacar zranił wówcaas Pc llaretza e ę„ko,

W Bprawie tej posłowir soeymloo demokratyczni | m kilka OJÓb lekko. Sąd przysięgłych zaprzeczył 
wnieśli wczoraj interpelacyę do ministra sprawie-1 pytanie, odnoszące się do eiężkisgo uszkodzenia
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•**ł» l  ] c w*eraul ty lko pytanie eo do wykro- 
°*«»ia pneeiw ko bespieoaeństwu życia. T rybuuał 
*  n y ż l § 835 n. k. sk a is ł  GoBtincara l a  karę 
i«Juomij8;ęe*ni (c„ aresztu i na zapłacenie Pollane- 
tiow i cds/kodow ania. Germańscy Bzowiniśoi dozaali 
roiecarowania, lim yli bowiem, żc niemiecka ław a 
Przysięgłych i niemieccy tędiiow ie W fdtchą inny 
werdykt i wyrok.

T»jM kw alifikacye nauety ieli Indowych, które
V8*ldiie, a zwłaszcza w Gelicyi 8ą ciągle p o ro  
dom uzasadnionych skarg z< Btrony nanozyoielstwa 
•ziosła i tąska Rada 0*koinr krajow a jn i  przed mie- 
■'ęeeta Obecnie karyLCyj“ka Rada szkolna krajow a 
nczyniła tb  samo. Czekajmy cierpliwie, może i r .  
B ohnyński pójdsie aa flobrym przykładem 

E tzh riim  sw alifl zacy jne w K rośnie. W ynki 
•gzzminów kwalifikacyjnych na nauczycieli i nau 
*myoielki szkól Indowych pospolitych i robót rę 
oaayeh kobiecych, podjętych w lntym  b. przr^ 
kem isyr eg iam m acyjn , w Krcćnie . t  B„ tępnj , oy:

D° t t  W fob{t kobiecych zgłosiły 
m , 2 aan ^y d .tk i , 0Dl# ot ^  e ^ .d c c tw o  n-

I w i?dn.“ i,“ U0,yC.ielki tego uzdolnieni w -zko- 
* Mare ^ ■ )̂0aP°t>tych., a mianowicie : Dcminó-

i S u f i l  .,ntkiowiezówna Paulina. Do egaa- 
7  ^ 2 * 1  ,J,eS0 przystąpiło 2 kandydatów i 
L £ t  7 *** . egzaminowani otrzymali

“ inc*ycichki, a mianowicie : Klimek Stani- 
J W  Cliodyńska Wanda, Faberówna
Józefa, Giukówns Józefa, Krymeka Waleryę (z od- 
zkaezeniem,, Nadra-sańska Mzryz, Wilhelmówna Sta- 

1 Wisłocka Helena.
inuorcią Zginął, jak to uonieśt.śmy,

IbUml Gniewski, ikreurz ecehn blaebar -
Godlewski, nrnDu>nv w TarnowieUL. , urodzony *» — r : .  ~~ "

wdowiec, mający dwie d irosłe córki, powie- 
“  " ł  w W arw P.- yczyry  samobójstwa nie wyja-

ota,io*° dotychczas ale osoby z jeao bliższego
twierdzą, że G»dlcw-*i w ostatnich ezaszeh 

®“ ł  staniu w biurze i uroił sobie, że może Btra- 
•|d Posadę. 2 tego powodu popadł w stan rozdra- 
umenia, nerwowego, które zostało spotęgowane przes 
uzdmierna pracę, denat bowiem redagował piBmo 
•*wodow# B L ch zre  Wiedeński i hył prócz tego 
••■jctarzem eeebn parzzolaików-

“ HronstlfcC^Pt tablice s nazwiskami nile za 
Prowadziła pudr.as wybrykóz szowinizmu niemie 
®Wągo rada miejska w Zzteeu. Tzbliee te miały 
(brzmienie czarno czerwono złote nz dówód, że Niem 
®y. zwłaasesa zamieszkali w Czechach, są filarami 
Austryi, Wsadza polityczna po dłngich delibera 
tytch wydała wreszcie rozporządsenie, w którem 
***wzła ojców mis sta Zzteen, ażeby rspomniane 

“ natychmiast nnunęli. 
oledłio przy ujścia Łaby (Elby) pokazały się w 

••hiej ilotei, że rybacy łowią je nz swe statki po 
* do 150 eetnzrów i odwożą do Cuxhavta nn 

■Prsedaż. Zakłady marynowania i wędzenia nie mo 
M podołać pracy, te też żledzie eorzs są tańsze. 
. Stylownto karane dzieci szkolne. Berliński ma 

r  wezwał przed kilku laty wszystkich kiero 
Włlków miejskich szkół, ażeby notowali wypadki 
•łduwcgo ukarania diieei szkolnych. Nz podBtawie 
^ • ■ y c h  w ten spouób dat okazało się, że 
i  . . *««łMczało do szkoły w Brrlinie 201.975 
<Ule° i Z tej liczby sądy skazały nz karę 859 dzie

1 ■  *  T i s  n  z w    I   4 Q  Q  J i r i aei miznewicie JlO ehłopeór i 39 dziewcząt. —

W n i ed z i e lę  
(po rak 2).

Rncfirtow ts it m  uiejsklegu

25 lutego: „Bogaty *njaaiek“ ,

Gabryelski (Krzysztołory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 800 zZr.

WiaJmiiti mini, litera* i artjititt
— Koncert p. Karola Skarżyńskiego. Liczny 

zastęp prawdziwych miłośników muzyki zgrcmzdiił 
się weaorzj w szli konserwatorynm, gdzie wysiąp t 

własnym koncertem p. Karol Skarżyński, utalen 
towaoy wicluuozelista i profesor gry na tym in
strumencie. — PooLlcbne echa, jakie o talencie 
koncerraata oddawik obiegały w kołach muzykal
nych Krakowa, kilkakrotne jego wyBtępy aa wie 
ozorach Towarzystwa muzycznego usprawiedliwiały 
snpełnie zainteresowanie większym koncertem — 
zwłaszcza, że w programach wieczorów Towarzy
stwa muzycznego występy zolowb w nazbyt skrom
nej mierze bywają nwzględniane. Program w wy
konania którego przyjęła Hdział wysoee eeniona 
pianistka p. Klara Ctup Umlanf, był bardzo zajmu 
jąoy. Rozpoczęła go sonata Gr.uga a-m ol na wi>- 
lonczclę i fortepian, ntwór wysoce oryginalny pod 
względem formy i charakterystyki. Przy wytrawnym 
akompaniamencie pani Umlanf, koneertant, p. Skar
żyński, wv wiązał się z z-dania doskonale, odsłania 
jąe w opanowaniu kompozyeyi, techniee i eienio- 
waniu niemałe poezneie musykalne. Wrażenie to 
podniosło i nznpcłniło wykonanie następnych ustę
pów programu, a mianowicie: Banady Goltermanna, 
Kołysanki Simona i Poloneza K lergla, a przede- 
wszystkicm ładnego koncertu a mol Goltermanna. 
Z własnych kompnzyeyj odegrał p. Skarżyński zna 
ną nam jnż Elegię oraz Seherio - Capriceio, gdzie 
rozwiaął żwietny popis techniki. Obydwa te utwory 
znatricnają dojrzały talent kompozytor- oraz zrę 
czną i błyskotliwą formę. Wszystkie te czynniki 
złożyły się ogółem na wrażenie ze wszech miar 
dodatnie i stwierdźmy w inpełncżci nietylko pochle 
bną opinię o p. Skarżyńskim, ale dały Krakowowi 
poinać niepoślednią siłę mnzyczną , z której pozy 
Bkąnia szczerze cieszyć się możemy.

Nie mało przyczyniła się do urozmaioenia kon 
oertn p. Umlauf, która obdi.rzyła słnchaocy garfieią 
utikórów fortepianowych, wykonanych z właściwą 
tej doskonałej pianistre błyskotliwością w szezegó 
łach, opartą na zdrowej, doskonale postawionej : 
wyrównsnoj technice i stylowem opanowania dneha 
i myśli komposyeyj. Pieśń bez słów Rizeta saehwy 
eiła słuchaczów płynnością melodyi, wydobytej z nie 
pospolitym artyzmem. Taruuella Nieode’a olśniła 
nbtelnośeią fignraeyj i techniką paleową prawe; 

rękl, którą zachwycać się mcina było. P. Umlanf 
należy do artystek, które nie ppoezywają na lan 
iMh, ale wytrwałą pracą zdobywają eoraz rozle 
glejszą dziedzinę arlyzmn.

Z grzeczności dla Izoneertanta w programie pry*

dotychczasowego gnbem atora p. K a n t  z a  i wi- 
iegubernatora p. M t l l l e r u  v o n  K i r c n h o l z ,  
tt6ry przy tej sposobności otrzymał wielki krzyż 
c H em  Franciszka Józefa. Dalej ogłasza Wiener 
Ztg. mianowanie szefa sekcyi ministerstwa skar- 
m Dra Fryderyka W i n t e r s t e i n a  wicegnber- 

ns torem b a n k a , zaś generalnego radcę anztro- 
węgierskiego bankn Leopolda L i e b e n a ,  za
stępcą wicegnbernatora.

Wiedeń, 24 lntego. (1'elef) Jak  donoszą, jn  
trzejsza Wiener Ztg  przyniesie mianowania 

z ł o n k a m i  I z b y  p a n ó w  następzjących 
osobistości: dra B i l i ń s k i e g o ,  Ernes.s P 1 e- 

e r a .  hr. L a t o n r s ,  hr. B y l a n d t  R h e i d -  
i , Karola M e n g e r a  i b. preżydenta praskiej 

zby handlowej S z e b o a.
Wiedeń, 24 lntego. (Telef.) Dzji pr ed połu

dniem odbył* się rada gabinetowa pod przewo- 
niotwem dra K o e r b e r a  Jntro wyjeżdża d r 
l o e r b e r  w towarzystwie ministra skarbu 
B ó h m - B a w e r k a  i gubernatora Banku dra 
B i l i ń s k i e g o  do Budapesztu, gdzie odbędzie 

zaprzysiężenie gubernutóia B i l i ń s k i e g o .
Wiedeń 24 lutego. (Telefonem) Zapr-y cięże

nie namiestnika Moraw Z i e r o t i n a  odbędzie 
się w poniedziałek w Peszeie.

Dr. B i l i ń s k i  we wtorek obejmuje agen
dy swe jako gubernator Banka uustro-węgier- 
gkiego.

Kolonia, 24 lutego. Umawiając deklurucyę uu- 
stryackiego prezydenta ministrów, dra K o e t -  
»e r a ,  złożoną na wstępnem posiedzeniu Rady 
isństwa, twierdzi Kólnische Zeitung, że doktór 
U r b e r  odniósł poważny snkceB. — Program, 

zdaniem wspomnianego dziennika, jest goimy m 
tochwały. Już nadszedł ostateczny czas, ażeby 
Lustryu zakończyła spory narodowościowe a za 

iąła się kwestyami skonomicznemi. Dr Korber 
wypowiedział tylko to, co świat cały myśli i cze- 
;o sobie życzy.

dziesięcin s ,rp*dh.rb dis braku aktów nie skon-1 jął tskże udział ehór Towarzystwa mnzyosnego,
Statowtno identyczni śei miłych przestępców. Za 
“ *ądy 282 ehiopeów i 84 dsiew-
**4*’ H  1 t  chłoj-eów, u  wy
wołanie piblicznego agorsaenia jednę dziewczynę, 
^ym lar kary był naat-piyąoy Naganę otrrym Jo 
199 chłopców i 27 dziewcząt, karę pieniężną 3 
°hłopeów i jedna dziewczyna, areszt 7 chłopo* 
^ęnonie 101 chłopców i 11 dziewcząt.

Bur~;| z grzmotami i błyskawicami nawieds-ła 
l#'Mt«szko 1 annkircL in w N.iszej Austryi. Przy- 

nastąpił obfity opad „krup“, wielkości lasko-

który prześlioznie odśpiewał h Pieśń wieesorną11 Mo 
zarta i „Kołysankę11 Brahmsa. Wszystkie nBtępy 
programn przyjmowała pnbliesnoić gorąeemi okla 
skami. W . P r

we»0 oraeeha.

Stecki 
.  0 nos.

kobiet m t powstać w Moskwie. 
^  ,  niedawno kupiec moskiewski A str.chow
^ P is a ł  l a  t  eel trzy miliony rubli. Min’ster 
1 św i.ty  w , Ł„d z ie  na utworzenie oso-
S . T . ^ e r z g t e  a I’* kobiet i m inisterstwo ma 
koV eM 4 wkrćtse organizaeys nowegc ..k ła d u  u .u  
t TJ"1*ersy. , et  będzie ■ « »  prswdopodoonie 
d c.  kaltoty : matem atyczny, przyrtn iuesy  . me-

Sąd poprawny w Paryżu ł  
koh' ,8f>r*w4 Pojedynku ulicznego tuMsy 

«tan.i, a których jedna formalnie oAgtJ 
~ i w aapalo walki -  p .łk  ęłs K° 1 Z‘ Pf‘m 
*  to trasma mleu*ąe.n»i koay.

8zach perski Mnzaffar ed Din uda się w podróż 
0 Europv dnia 5 m«-ca b. r. Kilka tygodni prze- 

W zi na Kaukazie w jednem z miejse kąpielowych, 
Pictem wyruszy do Petersburga i Berlina- 8tąd 
J°b i ayc eoakę do Hagi i Brukseli, następnie *»ś 

rfU8iy  do F »ryżę dla awiedaenia wystawy. Do 
®r»yi powróei drogą na Bsrlin i Wiedeń.
M*Qouve,  uestor franeuskich akademików i dra 

■Jstnrgów, rozpoczął 94 rok żyeia. Sędzi w  piaarz 
***7  się ciągle jessne pod.iwieaia

pIo*5u o’ letrgo. Donoszą tata), że dr Fr»n 
^ d z i e l o w s k i ,  który nciekł z Si lzi 

inmnnć-n *5® ^ re k to re m  Towarzystw. Wzu 
wns-n TowI ’ * n‘e Towarzystwa Zaliczko 
rnS n iT iS S 3 * tW< to- »  S ,d r i . lo . ,k i

1 i i l & h a r E n  » * 2 8 0 0 0  *
w v i  -* i« h  & ? " e r f ^ " 0WT
. , . . 4  z m . - j w - s i  m s s r  i :
spodarczycb gdyż o o d e jr ,„ ą mu b y g  - 
wielka liczba weksli SędzielowskieeJ J  T  
ŻLych T ossrzy  rr-ach. Dlatego też Sędzielowski 
przyspieszył swoją ucieczkę.

Umarł tutaj dyrektor sZpUala w Nowym 
czu, dr. StauiBław C z a p l i ń s k i .

Stan zdrowia Z a p o l s k i e j  polepszył Bię. 
lecz artystka najmniej trzy tygodnie musi pozo 
stać w doma

godną ezer-
?* o śe ią  o i.ła  i świeżośo.ę ducha , pomimo że nie- 
- ehom w ał przea dłużsay Czas na iaituencęj  r-w chorował . ,  . . . . . _T.
h j- j*  caasach swojej Świetności, tek i dsiś uważa 
Jem!*0 na dystyukcyę i elsganoyę, jak Rdyby był 
ę^/**e owym lwem mody a epoki Ludwika Filipa. 
*łoU,C*M to Eaoville napisał o nim następujący

eite row iersa :
Madame Bistom  
A  Paris eut ctort ^  
mmews’ d’avoir un gout vś 
Ument p m r  Legouvś.

- N o w a a la .  Ministerstwo handlu ..^mianowało
•kUj " 'ego unnia 
? lejiik, *kef

auademii handlowej Jana Trae 
glon zyalistę Włodaimierta

S I Ł  *»ktyi*ntamiD rachunkowymi przy depar- 
P u n k o w y m  gslic. dyrekeyi poczt i te-

24 lutego: Ma

Aleksandra

«>ej» - y ę .  W aobotę.
* k to *  « ° * ; * niedzielę, 25 lutego: Wiktora 

l Negj’ w poniedziałek, 26 lntego.

‘‘ehód ńo* ^a .  i ,  0 Sodn, 5 m
*  V
pięę,*^* sbierw slsryua- Dn̂ 02j lnt!, 
+ 6  Ko p°S°da, termometr od — 3,7 doszedł 

Doją’ -  C. Barometr podnosi się jeszeze zwolna, 
" “ U  b w \ lut«Ko o godzinie 7 nrno sta* baro 

••bodni ^9»2 u n „  termometru — 2,4 0. Wiatr

V10
25 lntego o goda. 6 min 

13. Długość dnia goda,

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Now ej Reformy11.

Są

Stanisławów, 23 lutego. Wybuchł tu epide 
micznie t y f u B.  Magistrat nukazule gospodarzom 
-od grzywną podwórze do 24 godzin oczyścić 
gruntownie i zdesiuftkeyonować wapnem.

(T tlef.) W S e j m i e  d o i  
niemiecka kultura znów 

N o s k e  zarzucił' Se*Lnei

Wiedeń, 24 lntego.
n o - a u s t r y u c k i m
święciła tryumfy. ^ : 
r l e r o w i  fałszerstwo itzm pilij; S c h n e i d e r  

odpowiedzi na to #>łął: H adenum p! T tn
rzucił się nanarssywiec musi dostać polijfeek! i 

Noskego. trudem wyprowadzili rozjuszonego
Schneidera z sali jego towarzysze.

Namiestnik K i e l m u n s e g g  oiw iM ę*yf,_*•
dla Wiednia przedst*

o któ
nowa us'awa wyborcza i«*eli nsu
wiorą będzie do sankcyi monarszej, jeżeU nsu
nięte zostaną to wszystkie przesz, y
rych wspomniał rząd w s w o j e j  no .

Wiedeń, 24 lntego. Wiener Ztg d°n o s ,, ż 
Sarz udzielił sankcyi ustawie . jo u D 1 5 
go, dozwalającej gminie missta J a w o r  
na pubór dodatku do podatka ^d piwa

Fsryż, 24 lutego. Minister rolnictwa D u p  y 
przyjął nastrynckiego generalnego komisarza 
wyBtawy w Paryżu, szefa sekcyi E i n e r a ,  ktc 
ry poczynił rzeczowe przedstawienia w oprawie 
wykluczeń bżascwych nastrynckiego bydła ro
gatego. Minister D a p a y przyrzekł, że zwoła 
wkrótce konoisyę weterynarską dla naradzenia 
się nad tą sprawą.

S y t u a c y i .
Wiedeń, 24 lutego. Wiener Ztg. donosi, że ce 

Barz nn przedstawienie auBlryackiego i węgier 
skiego ministra Bkarba postanowieniem z 19 
m. m i a n o w a ł  t a j n e g o  r u d e ę  i .b .  m in  
s t r n  B k s r b a ,  D r »  L e o n a  B i l i ń s k i e g o  
g u b e r n a t o r e m  b a n k u  a u s l r o - w ę g i e  

s k i e g o  n n  c zu b  statutem przepisany.
‘iównocieśnie ogłasza Wiener Ztg. dymisyę

w in  n y m  tego, iż czynił p r z y g o t o w a n i a  
celem wykonania z a m a c h a  za pomocą sprzy- 
siężenia.

Uznano okoliczności łagodząee, i I l a b e r t  
s k a z a n y  z o s t a ł  n a  p i ę ć  l a t  w y g n a n i a  

k r a j ą .  Wyrok wydano 75 głosami prze
ciw 51.

Wysłuchawszy wyroku, Habert zawołał: „Mu
szę powtórzyć swą dewizę: Niech żyje repnbli- 
ta, cokolwiekby się dziać miało!"

Z Koła polskiego.
Wledóń, 24 lutego. (TeUtf.) K o ł o  p o l s k i e  

odbyło dziś zapowiedziane posiedzenie nad sy
tuacją  polityczną. Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego poruszono cały szereg spraw 

Dr S o k o ł o  WBKi  przedkłada petycyę o stu- 
bilizncyę służby, zajętej przy wyżsaych zakła
dach naukowych w Krakowie i domaga się, aby 
załatwiwszy ten poutalat wysokość samy n t to 

rzeznaczonej już do badzetu na rok bieżący 
wstawiono.:

G a r a p i c b  porusza sprawę uwolnienia od 
pudatku rentowego Listów zastawnych Towa 
rz jstw a kredytowego i domaga się, aby Sprawę 
tę porBzyć na jednem z najbliższych posiedzeń 
zby.

R o szk u w sk ip rzed ład ap e ty cy ęd n w n y eh  ulu 
chnezy byłej akudomi technicznej w Krakowie, 

przyznanie im ty talu  inżyniera.
R y e h l i k  domaga s ę, a b /  komisya wybra 

na na poprzedniem posiedzeniu, pos arsła  się c 
irzyBpieszęńie badowy gmachu dla gimnazynm 

w Rzeszowie.
B i n d e r  di ~iega się założenia Łlij Banku 

aastro - węgierskiego w Kołomyi, Drohobycza 
Jaśle, Brodach i Nowym Sączu.

R o j o w b k i przedkłada dwadzieścia petycyj 
w sprawia poraczonego zakresu działaniu i do 
maga się, aby sprawę tę traktować jako na 
głą. Sprzeciwia się temu M e r n n o w i c z .  Wio 
dzimie.z G n i e w o s z  protestuje przeciw wywo 
dom Meranowicza, twierdząc, że gminy Bą bar 
dzo przeciątune, i że tyćh ciężarów ująć im 
koniecznie należy, natomiast L e w i c k i  popie
ra wywody Meranowicza, twierdząc, że spra 
wa jest ważną i nie można k j  załatwić bez 
rozwagi. Obtatecznie dyskasyę nad tą sprawą 
odroczono.

Ć w i k l i ń s k i  urguje sprawę badowy gma
chu dla gimnazyam w Brzeżnnach.

L e w i c k i  omawia konfiskatę lwowskiego 
Wieku X X  i proBi, aby w tej Bprawie wniesiu 
no interpelacyę w Izbie. — Poruczono komisyi 
parlamentarnej tę sprawę rozważyć.

J a w o r s k i  prupotuje, aby wybór wicepreze 
sa i kom ayi parlamentarnej Koła polskiego od
łożyć do czasu, w którym powołanie Bilińskie
go do Izby panów stanie się faktem dokona 
nym. Uchwalono.

Następnie przeprowadzono pou.ną dyskasyę 
nad Bytnacyą polityczną.

Wiedeń, 24 lutego. (Telef.)- bór wicepre
zesa Kuła (w miejsce Bilińskiego) i 2 człon 
ków parla&iontarnej komisyi (w miejsce Biliń 
■kiego i Piętaka) odbędzie się pu opublikowania 
nou_inacyi Bilińskiego na członka Izby panów. 
W alka wyborcza będzie bardzo ożywioną. Na 
wiceprezesa Koła kandydują: D < , i e d a s z y c k i ,  

id A b r a h a m o w i c z ,  J ę d r z e j o w i c z  
K o z ł o w s k i .
Także wybór członków komisyi parlamentar

nej oędzie decydującym na dalszą t ktykę Ko- 
Cuonkowie lewiey Koła polskiego wytężą 
siły, aby zdobyć naleza le się im jedno

W  O  J  33. C L .
Loudyn , 24 latego. Wiadomości o bohater

skich wnlkach, staczanych przez Bo€rów pod 
gen. C r o n j e ,  w fbndzają podziw nnwet a naj 
zawziętszyck ich przeciwników. Jednakowoż 
brak pewnych wiadomości urzędowych, lab pry
watnych, z pod P a a r d e r b e r g a  sprawia ta 
wielki niepokój.

Londyn, 24 lategr. B  uro Reutera  doaosi pod 
datą 23 b. m. z D u r  b a n  u : Uważają tn za pra
wdziwą pngłoskę, że L a d y s m i t h  zostało oswo- 
bodzonem ud oblężenia i że gen. G r  o u j e puddał 
się Anglikom. Po stronie Bcerów paść miało 1700 
lndzl; m i ę d z y  r a n n y m i  j e s t  t a k ż e  gen.  
C r o n j e .  R ó w n i e ż  gen .  K i t e h e n e r  m i a ł  
o d n i e ś ć  r « a ę  w n o g ę .

Pod koniee tej depeszy robi toż Biuro  nwtgę, 
że nie ma potwierdzenia urzędowego powyższych 
doniesień.

Londyn, 24 latego. Urzędownie n i“ nie dono 
szą o wynika walk między Anglikami a gen. 
C r o n j e  pod P u u d e r b e r g i e m .  Z wiado
mości jednak prywatnych w ynika, że ńoerski 
gen. d e  W e e t  ściągnął 15.000 lodzi, z którymi 
dąży na odsiecz gen. C r o n j e .  Przeciwko tema 
oddziałowi, który stanął pod P e t r u s b e r g ,  
wyruszył sam marszałek R o b e r t s ,  podczas 
gdy gen. K i t e h e n e r  objął dowództwo nad 
wojBkami, jak ie  osaczyły Bo€rów pod P u d e r -  
b e r g i e m.

Londyn, 24 latego. Ministerstwo wojny ogła
sza, że pod P a u r d e b e r g  zginęło 18 go b. m. 
146 podoficerów i szeregowców. Liczba rannych 
nie jeBt jeszeze znaną.

Londyn, 24 latego. Generał B u l i  e r  stracił 
20 i 21 b. m. 4 oficerów i 20 szeregowców za
bitych, oraz 5 oficerów i 91 szeregowców ran
nych.

Londyn, 24 lutego. Z G l u s g o w a  donoszą 
rozruchach studenckich, a mianowicie, że 400

Ż y e i e  w  m ie ś c i e  powoduje niedokrewność 
błędnicę. Najlepszemi środkami wzmacniają

ce mi są w y t w ó r /  J a n a  l t o i t a  z e  s ł o d u ,  
z a w i e r a j ą c e  i e l a z o .  Zażądać prospektu od 
firmy Ja?a  Ei^ffa, Wiedeń, I. 2073 10

studentów demonstrowało przeeiw prof. T i l -
U ’m a  z B o n n ,  który ogłasił artykuł w du
cha przychylnym BcSrom Domonstranci chcieli 
go wrzucić do wody. Obronił go prof C i n e -  
r o o n. Śledztwo jest w toka.

Kapsztad, 24 go latego. Wojska angielskie w 
północnych częściach kolonii Przylądkowej iwo 
na wypierają Boórów. Oddział wojak angiel
skich, wysłany z A r a n d e l n ,  zajął miejsco 
wość M o o i f o n l e i n ,  lezrcą na drodze ka 
C o l e B b e r g o w i .  Ponieważ gen. B r a b a n t 
wyruszył z D o r d r e c h t u  ka północy, rozpo
częli B a e r o w i e  w okręgu H e r s c h e 1 colać 
się poza rzekę O r a n j e.

Wiedeń, 24 latego. Na tutejszej giełdzie obie
gała dziś pogłoska, że ALglicy zostali pobici 
pod P e t r a s b e r g i e m

Wiedeń, 24 latego. Do Poltt. Corresp. donoszą 
z L o n d y n u ,  że w tamtejszych kołach miaro 
dajnych , bez wzelęda na obecny pomyślny 
zwrot w wojnie p o ł a d n i o w u -  a f r y k a ń 
s k i e  j , przypuszczają, — że potrwa ona j e 
szcze długo. Ministerstwo wojny zajęte jest 
ciągle wysyłaniem pes łków do Atryki, gdzie 
w połowie marca znajdować 8>ę będzie 240.000 
żołnierzy angielskich.

Bruksela, 24 lntego. Donosią tn, że sekretarka 
Towanjrstwa Czerwonego krzyża, p. B r  o n n , roi 
mawiała w Pretoryi z prezydeatem K r t l g e r e m  
i sekretarzem stann R e i t z e m .  Obaj w y r a s i l i  
jej p e ł a ą  n a d z i e j ę  z w y e i ę s i w a  n a d  A n 
g l i k a m i ,  oswiadciająo, że na drodze z Bloem 
foatein do Pretoryi oesekiwsć będzie nieprzyjaeiela 
150.000 lud ii, gotowyeh do npzdłego walczyć 
w obronie ojeiysny.

Do pana Juliusza Schaumauna, 
aptekarza w Stockerau.

Posługuję się Pańską solą żołądkową od kil
ku lut z najlepszym skutkiem. Otrzymywałem 
ą dotąd z Lipsku, zamyśUm atoli teraz otrzy

mać ją  wprost i proszę przeto Pana przysłać 
mi jej zaraz, za zaliczką, 12 pudełek.

Z poważaniem
L u d w ik  R iq u e t .

Berlin, Oranirnstrasse, 107.
Dostać można u w y r a b i a j ą c e g o  a p t e k a 

r z a ,  •Śn lin& za s c h a u m a u n a  *  S to e k e -  
r a n ,  oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju 

zagranicy. Cena 75 ct. za pudełko. W ysyła 
się co najmniej 2 pudełka. 2357 4 4

$
i

&
p
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KOREKI

Praska masó domowa. Wszędzie przy pracy 
zdarzają się okzleezenia, które należy ehrunić przed 
zapaleń itm i zznicoryszcz-ciem. Do tego aaleiiy 
wybrać taki śrudek, który rany chłodzi, ból uśmie
rza. a tern samem gojenie przyspiesza. Takim środ
kiem jest słynna p r a s k a  m a ś ć  d o m o w a  z 
apteki B Fragnera w Pradze. Dostać jej można w 
każdej aptece

Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ  i Sp.

K ra k ó w , R y n n k , 89. 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W l a d c A -  24 latego 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

ła
swe
miejsce w komiByi parlamentarnej, które po 
ustąpienia Szczepanowtkiego opakowali konser
watyści.

s t r e j k I.
Berno, 24 lutego. Wczoraj po południu liciba 

strejknjących w rewirze kopalnianym RoBkice 
powiększyła się. Do szyba Ferdynanda zjechało 
tylko 12, do szyba Juliusza 22, a do Bzyba Fran- 
jszki 5 górników.

Morawska Ostrawa, 24 latego. Liczba straj
kujących górników wynosi 20.472, robotników 
pracujących nn „świecie“ 2826, razem 23.298, 
czyli 70% ogó/u 

Morawska O stra w a , 24 lutego, Na licznych 
zgromadzeniach zajmowali się robotnicy głównie 
sprawą uchwalenia prnez parlament ośmiogo
dzinnego dnia pracy. Mm wielkiem zgromadzę 
niu w Domu robotniczym redaktor K r a p k a  
zaznacsył, że jeżeli parlament ustawowo aregu- 

diifań pracy, to wnika robotników mimo to

HADBUAlfE.
Artykalr v  tym In aU  ni* poohods 

od Rodftkojrl.)

ir życia.
Wlew* się runo po 

wstania i w wieczór 
przed adaniem Bię na 
apoozynek kilka kro

pel „KOSMINU" do wody w szklance, za
trzymuje Bię łyk  tej m ię»aniny pewien czas 
w ustach, przeprowadsaiąe ten płyn między 
zębami tam i napowrót, ażeby mógł Bię do
stać wBzędzie. ReBZtą p łaka się ponownie 
usta, bnlgoeąe. Kto tak rty n i so łnień, wnet 
aezuje błogie działanie „KOSMINU" na zeby

dziąsła. — Nadzwyczaj odświeisjący, miły 
Bmak „KOSM1NU" czyni zresztą to pestępo- 
wunie tak przyjemnem, że jaż po krótkim 
czasie codzienne aiywanie staje się konie-

Flaszką za 1 “łr wystarczającą na długo, dostać 
można w ap «k»eh, lepszych drogueryach i perfume- 
ryaeh. — Główny skład dla Galicyi: Piotr Mikolasch 
i Sp. we Lwowie. 427

*°lo

luje
nie ustanie' tak długo, dopóki ale zostanie za
prowadzoną minimalna płac* i tygodniowa wy*

PłlFańnow, 24 latego. 4029 robotników strej- 
kuie, 1911 podjęło pracę.

Ćwików, 2 4 .atego. Strejk stale zmniejsza się, 
PowrocJo do roboty 2000 górników.

Skazanie Haberta.
Paryż 24 lutego. Trybunał stanu wczoraj- 

S « l , jsiedieoiu uznał Marcelego H a b e r t a

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

Kraików, linia A-B.
Główne artykuły  Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

Renta austryacka papierowa . ' .
„ „ srebrna . . .

i%  renta ausiryacka złota . .
4 % ,  „ koronowa .
4% „ węgierska złota . .
4% „ * „ koronowa
Ak.ye Banka austro-węgierskiego

„ kredytow e..........................
L o n d y n ....................................  .
Marki ....................................
zO-to M a r k ó „ k i ..........................
LO-ro F ra n k ó w a i..........................
Włoskie banknoty..........................
Dukaty . . . . . . . .
Węgierskie Losy Premiowe . .
Lisy tureckie ..........................
ALcya A n g lo b an k u .....................

„ Union b a n k u .....................
„ B a n k v o re in .....................
„ Ln aderbanku . . . .
„ Kolei LwowskoOzerniowieckiej- 
„ „ Południowej , . ,
» „ Elbethal . . . .

n Nordbahn . . . .
I, „ Staatsbabn . . ,
n „ Alpine . .
.  Tureckie Tabaczne . . . 

Ruble)  .........................

B w rllm , 24 lal
Banknoty austryackie . . . .
Krótki Wiedeń .....................
Banknoty rosyjskie . . . . .  
Krótka Warszawa . . . . .

Listy polskie . . . .
Renta włoska . . . . .
Akcye kredytowe austrjaekie .
Ruble Ultimo . . . .

W i e d e ń ,  24 latego
Spirytus g o to w y ..........................
Cena nafty ...............................
Pszenica na wiosnę . • * • ■
Żyto na w io s n ę ..........................
Owies na w iosnę..........................
 .........................

kor. I h.

56
99 50
98 6
9*1 60
98 60
94) 16

1 * 75
236 95
2 *s 60
llS 26
23 e t
19 26
89 86
1 1  08

163 —

l i e —

124 to
166 to
H .6
118 7*
142 ___

So 80
1*4 Ł0
300
13- 63
273 76
14. 60

; .  , 266 \*
1900.
•  r  • 84 63
•  •  • 84 60
.  .  . 216 65
• t * - —
•  C o

•  •  • 94 80
•  •  • »H 90
• •  • 216 Ił
1900.
0 •  • 39 60

40 60
•  •  • 1 69
0 •  • 6 63
•  •  • 5 , - 2

•  •  • 6 41

bennlk Izby handlowej 1 prze- 
myślowi w Krakowie

z *"»» 24 latego 1900 toka, godz. 1 w patuduie.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
ZU-,0 frankówki w złocic

II. Listy Zastawne.
5°/0 Lir j  zast. prem Banku Lip- 

/»% Listy zastawne Bantu hip.

41/, Listy zastawne Banka kraj.
« n n n

zast. gal. Iow. kredyt.4% Listy
z.em. nieok.....................................

L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
'/„ L. zast. gal. T. kr. ziem. bo-letnie

<7,
III. Obligacje i pożyczki.
Galicyjskie ooligacye propinae. 
Pożyczka krajowa z r. i87S 

4% Pożyczka krajowa z r. 1893 
4°/o Pożyczka miasta Lwowa 

^Obligarye komun, Banku kraj'.

*94 Obligacye kolóowe ”

Waluta koronowa.
płacą | żądąa

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa 

n n Stanisławowa

V. Akcye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie . 

” n hipot, „ „
• , Galie, dla handlu i
przemysłu 7 Krakowie . . • 

Akeye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassy.

66 iu6 to
1:8 118 60

96 76 96 60
19 *2 19 32

109 25 tlO 2 i
98 26 99 25
V2 —
99 75 a.0 66
95 75 (6 77

94 95 15 25
94 50 ' 5 50
94 — 95 —

L6 50 97 to

1 94 *5 —
9 i 3 —
03 50 102 —

1 99 76 — —
|  95 25 96 26

1 47 58 50
U l

| _
i 173 --- 178

_ --
1(K 25 l t l

i 145 - 141 -

isław Zdanowicz w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej L. 8 (vis-a-vis Ho tel j Saskiego)
p o l e c a :  C y lin d ry , K A P E L U S Z E , C zap k i, B ie liznę m ęską, K raw aty , R ękaw iczŁii, P a n to fite , B e rla cze ,
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Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A t t

w  K rośnie
poleca Szanownej P. T. Publiczności .wojego wyrobu ■ 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszych wob

Mi B I E L I Z N Ę  S T O Ł O WĄ
R  o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 

staeya kolejowa w miejscu). 14 61 0
Próbki I oennlkl na żądanie wyayłaaiy franca I adwratną peoztą-

N ajtańsza siła poruszająca.
Berniiardfa pełrolinowe motory i petrolinowe lokomobile

są do wszelkich przemysłowj ch i rolniczych celów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wydają woni i są zupełnie 
bezpieczne , wolne od koncesyi, maszynisty nie potrzebują , ani 
przyrządu rozpędowego, koszta ruchu 50 do 80 % mniejsze niż 
przy motorach gazowych , naftowych, parowych i elektrycznych.

Cenniki za darmo i opłatnie. 162 8 10
G. B e rn h a rd fsS o h n e , k.k. priv. Maschinenfabrik, 

W ie n , XII., Schónbrunnerstrasse 173.

Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich błon, 
szczególnie błon przyrządów  oddechania i trawienia. •

flleichenbergshi
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
i zdrojowe solanki Konstantyna. •  •
Zdrój Jana •  •  O

413 5 12 jako napój orzeźwiający

T y l k o  z a  z ł r .  1 * 5 0
wysyłam dobrze idący, za co się ręczy, 18 etm. wysoki

niklowy budzik kotwiczny.
Z tarczą w nocy świecącą złr. l -70.

Tylko złr. 3 — kosztuje prawdziwy niklowy męski zegarek 
remontoar.

Tylko złr. 5-— kosztuje przez c. k. urząd cechowany 
prawdziwy srebrny męski zegarek remontoar.

Tylko złr. 7‘— kosztuje podwójnie kryty prawdziwy srebrny 
kotwicowy moski zegarek Łavonette, przez 3es. król. urzrd 
cechowany, o 3 bardzo mocnych srebrnych kozłach, ze złotą 

koroną i z prawdziwem niklowem wnętrzem kotwlcznem. 
Tylko złr. 8 7 5  kosztuj? ten prawdziwy brylantowy pierścień. 
Pierścień ten jest z prawdziwego 14 karat, 
złota, przez c. k. urząd sechowany, z praw- 
dzlwemi brylantami. — Brylantów nie trzeba 
brać za prawdziwe o wiele tańsze dyamenty.

Za każdy zegarek daje się kilkoletnie istotne poręczenie. — Wysyłka tylko za zaliczką. — 
Niestosowne wymienia się lub zwraca pieniądze. 497 & 10

MM* Do każdego zamówienia dołącza się illustrowany cennik. " W  
Józef Splerlng w Wiedniu, I., Postgasse Nr, 2 E.

1 V 1 I ] L K I  K R A C H !
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia i wy- 

> syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 c l .  następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 ,  „ ł y ż e k ,

12 „ „ ł j  żeczek do kawy,
i r .  . chochle,
1 „ , „ chochelkę do m leka,
2 ;  kubki na Jaja,
6 angielskich spodeczków VI et orla,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko do cnkrn,_________

4 4  przedmioty tylko za 6  z ł r .  6 0  c t .
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patento
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 2-5 lat jak prawdziwe srebro wyglą
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem  krętactw ie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać i tak dobrej sposobności i spra
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A. HIRSCHŁJERG’8  
E x p t  ' t h a u s  v o n  a m a r . k .  P a ł a n t s l l b a r n a a r o n

Wien, II., Rembrandtotrassa 19 D. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytosei.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem ja k  on.tk (kruszec hygieniczny)

Wyciąg z listów uznania: 295 7 0 * >•
Pańską pusyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- ^  A a *  

łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. *  6 ^
Z na itsłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joannn, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galieya. Babic, kapitan.’

Pierwszorzędny hotel „Victoria“
położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 
w Pozn an iu , jest od 1 kwietnia 1900 r. do w ydz ie rżaw ien ia .

Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 
wielką salę, 2 łazienki i i skład.

Telefon, kaloryfery i przystanek tramwaju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, lub 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 456 4 5

„Pomoc" Spółka budowlana
Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpfliebt.

Dr. Kasztelan. A. Cichowicz. Jan Łeltgeber.

przyrządzenia.

ze znanej fa b ry k i  kon serw o  w  w  Ł cobc rs -
i n  dorfle . — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
m  ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 

86V* °/o. — Odznaczają się smakiem i prędkością 
Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 38 52

Zamówienia przyjmuje:

. B i u r o  S c l i a p i r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

■■■■ Zaprowadzenia  -----  -------

tli rządzeń osuszających
z patontowanoml przyrządami do osuszania powietrza

w fabrykach
_  —  najrozmaitszego rodzaju
™  ™  podejmuje się

„ O R K A X >(, L n  f t - T  r  o  c k n u n g s a p p  a r a t -  A . - G .
W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  G a a a e  2 5 p .  161 43 52

D o s t a ć  m o l j u a  w s a ę d z l « 165 U  36

Płaszowska

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki podwójnie walcowane — systemu 
wienerbergskiego — w kolorach czerwonym 

lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości.

Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 45t 2 24

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
0 liczne zamówienia uprasza

Zarżą ca.

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Scłim eldlera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr I
(wehód przez sień), oraz 
Stradom Nr 
157 31 50

GOESETY 
nasze zdobyły so

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.
Ceny umiarkowane* Najnowsze specyalności.
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Fabryki Szkb taftowego i Luster 
K U P F E R  A  G L A S E R

Tarnów - Dworzec* 185 21 96
P. T. Publiczności potrzebującej szklą do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r o b y ,  które pod względem 

'akości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
G łów ny skład w e Lw ow ie, ul. Szpitalna L. 4.

DO SPRZEDANIA

oryginalny garnitur bambusowy,
kanapka z półeczkami, firanką i krajobrazem, 
stolik i 2 taboreeiki wyścielane, tudzież sofa 
miękka sprężynowa, łóżko żelazne, oraz rower 
używany lecz w dobrym stanie. Smoleńsk 10/14, 
dom Kairo, parter. Wskaże stróż. 578 2 3

K A S Y
Z E Ł 1 Z N E  O G N IO T B W IŁ E

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

110 43 50

Pii rwsza zachodnio - galicyjska

F A B R Y K A  K O R K Ó W
do flaszek i beczek 77 26 52

BERNARDA MULSTEINA
w Krakowie, ni. Stradom 1. 37,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz Kapsle metalowe do fllaszek. 

Cennik i próbki na żądanie za d a r m o .

W  B t a n l a ł a w o w t  n

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

przy nl. Kazimierzowskiej,
(vi8-a-vi8 Ka.y Oszczędności),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje ud 9U ct. wyżej. 123 38 48 

Z poważaniem S . Falk.

(= xq

Pen&ya
P. Maryi DOBROWOLSKIEJ
willa H i g n o n ,  Meran, 

Andreas Hoferstr. 15.
Wszelki komfort. Ceny przy
stępne. Prospekty na żadanie 

500 4 9

otrzymuje się przez użycie K r e m n  t w a r z o 
w e g o  I .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, w*jry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra
dom 7 droguerya; we Lw ow ie : Fridrich 
i Beacoek, ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w Bo
chni : Jan Michnik, droguerya. — Z pcwodu 
licznych podrabbń uprasza się wyraźnie żądać 
.Erem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centAw. 116 16 0

K S IĘ G A R N IA

W . Doboszyńskierj o
w Stanisławowie

poleca:
D zieła  Juliusza Słowac

k iego , wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka , oprawne złr. 1*80.

D zieła  Adama M ickiewi
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1‘25.

936 ?«. o

Prośba.
Matka z czworga dziećmi, złożona 

chorobą od trzech lat prawie, z mę
żem starcem ociemniałym, nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości
wych i czułych matek, i błagam o litość 
□ad sobą i dziećmi. 560 3 0

Petronela Traciewicz 
w P r z e m y ś l u ,  ul, Cicha L. 4

Dr. Władysław RascŁłe
adwokat w Żywcu

poszukuje Koncypienta
z kilkoletnią praktyką adwokacką.

553 3 3

W 1 I A
z własnej uprawy: t o k f i  |  a k i i  >, musu
jące , wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 321 14 0

H enryk U ndenbaum ,
właściciel winnic w  Tokaju

Falenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 35 0

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. b;uro patentowe

B erlin , W. Potsdamerstrasse 3.

P o l e c a m
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, 
I los Bazylika, I los tabaczny,

z a  g o t ó w k ę  z a  o k o ł o  ł t r A  k o r o n , l u b  u a  3 9  i>at
miesięcznych po 4  korony.

Korzyści :
1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo 

do wygranej wszystkich 4 losów, które "W ciągu roku biorą  
udział w  11 ciągnieniach o głównych, wygranyoh
około 450.000 koron, oprócz w ygranych poboczn.

2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atcli 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio.

3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub 
zastawić; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki.

Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatw>t się spieszne. Także 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 310 7 10

Edward Urban, Berno,
Dom bankowy, W l e l l K l  p l a c  2 5 ,  w domu własnym.

Firma istnieje od r. 1869.
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra.

FU R  PO LTTIKER UND K A P IT A L IS T E N !

Die

W ie n e r

Allgemeine Zeitung
emziges

um 6  I J l i r  A b e n d s  erscheinendes Journal, 
entbalt: p o l i t i s c l i e ,  f i u a u z ie l l e  u .  w i r t l i -  
s c h a f t l i c h e  I n f o r m a t i o n e n  e r s t e n  R a n -  
g e s ,  a n s f i i h r l i c h e  l e t z t e  R e r i c h t e  d e s  
R e ic h s r a th e s ,  den vollstandigen

= ©  C o u r s z e t t e l  ® =

der Wiener Bórse , Coursdepeschen Yon allen 
Platzen, Waarenberichte etc.

In allen Yerschleisslocalen einzeln und im 
Abonnement erhilltlich.

Abonnementspreise
s a m m t  Z u s t e l l u n g  o d e r  Z u s e n d u n g :

Fur 1 Monat 
„ 3 Monate

K .  2 * 8 0  
-  8 - -

177 7 O

D ie  E x p e d i t i o n ,
Wien, I., Schulerstrasse Nr. 20.
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» E a l ę g a n u a

Dr* Wł. MMkowskiego w Krakowie
poleca

naukowe pedagoga R e u s s n e r a  p- Ł ■

^ ł a t w i e j s z a  d o  b a rd z o  P f 4*??** 
S ru n to w n e g o  manczenia^się J 0b L
o b c y c h  b e z  n a u c z y c le l» ’ z ““J 

len iam i w ym ow y i z fc luczem  na końcu 
P  k Łdogo dzieła :

O / p o i i i Ł O * ^ e ,s lie c -
■ • \ i l in i i l lD 7 a l f 1* fel ^UTS wstępny ( E le -
M0aillUUGZ6IV m e' —  ' P° 15 30,
?2 et.; kurs I-szy 99 et, * “ ■ H-gi złr. 2-30, 

‘ Komplet (oba kurta) 3 złr.

„Samouczek"
80 et- Gramatyka Polsko-Francuska U ł r. 80 et.

..Samouczek"
złr. 2-62.

ui nabycia takie we wszystkich innych 
księgarniach. 94 1 1  12

2 duże mleczne krowy
ocieleniu 1 z a p a s  b u ra k ó w  p a s tę -  

W o /w I ł  sprzedania. Wiadomość w handlu 
j  6 Ratkowsklego, Kraków, ul. Szczepańska M.

_____________586 |  3_______________

„Z a  SWfllP^ 0ĉ a biedna matka 
, wo„ J litościwym ludziom 

syQka, nie mogąc go sama
DP7 U r a ó ’ Wia(lomośd u stróża 
Przyul|c y śW- Krzyża pod Nr. 3 
w Krakowie. ł  H 492 4 o

J F. Fischer
w  ^ * a k o w i e ,  l i n i a  A - B ,
poletł* o 1 1 0  zapas 

W y s t a r c z y ;

wyśmienitą S t a r k ę  arak "U za 
butelkę . . . .  65 ct.

wyśmieuiią starą S t a r k ę  znak C  
__ ,Za butelkę . . . .  85 ct.

a °Uiite, zdrowotno posilne IM - 
p .  w °  b a w a r s k i e  za but. 12 ct. 

w °  b a w a r s k i e  za 11 bu-
t0l e k ........................... złr. 1-20.

213 54 0

a g j a M A  L O K A L P

!najvi|kszy zapis po najtańszy tu 
c e n a ch

Obiwia r a l t .  rodzaji
Własnego wyrobu 

-O m y k łm g o  do s a lo n o w e g o
ma na składzie

M. Derdzikowska
P°d zarządem B. Debrzańskieyu 

przy u i ,  S f a w k o w s k i ę j  J®
W KRAKOWIE. 331 22 0 

Proszę przybyć i przekonać 
si?) z Wyiójj ^jój lepszy i tańszy niż 

Wszystkie niemieckie. ~~

Wspaniałe dam. i męskie pierścienie
^  kar. fcł°to na srebrze platerowane, 

sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 
trwałość 5-letnie poręczenie.

Pm
f c  17& z podobiz. brylanta rfr 1 .75>

Nr. 1455 z podobiz, 
brjlanta złr 1 *ZC.

Nr. 117 z inntacyą 
turkusa złr l* 7 f t.

18  z imitowan. 
a.netyst. złr. 8 ’SSO.

wspa- 
mogą

Nr. 191 7  J . 
bryianta
Naślad iwan, v • _ „o
niały ksztai p la n ty  tych pierścieni mają spa 
ich rozrób, : / 1 °gień, : nawet znawcy nie mogą 

P° złr. prawdziwych. Obrączki ślubne 
Do krawek papieru na miarę. 

A l  ^ ^ O a b y e ia  t y l k o  u firmy
v. F i s c ł i e r

wysyła % Adlergasse 10.
— Za niestosow ne zwrot

® * ł* tlo o . pieniędzy. 534 2 3 
* d a r m o  I o p ł ^ n t e -

d*iełko e ł  k*idBi księgarni nabyć mo- 
radey sanitarnego Dra Mullera, 

D & dtyatl traktujące o
v £nym systemie nerwo- 

7 -ko i płciowym.
pojawił° ł odznaczone nagroda pieniężny, 
k a e k j^ łk a  30 wydaniu.

11 “•u ,* . w kopercie za 60 et. w znacz-
C u r t  r J .  m  » 5!

Braunschweig.

dy od wielu wierzycieli nieistnin 
^ " ją c e j  firmy Ł .  C z y ń s k i  lub H .

C z y u s k a  otrzymujemy upomnie
nia o za tatę, widzimy się zmuszeni powołać się 
publicznie na nasz cyrkularz z dnia 1  czerwca 
1899 r . , w którym zawiadomiliśmy wszystkich 
interesowanych, iż żadnych pasywów tych osób 
nie przyjęliśmy i wogóle z osobami temi nie 
wspólnego nie mamy i m i e ć  n i e  c k c e m y .

Każdemu, kto zarząda, prześlemy teDZe eyr 
kularz odwrotnie i opłatnie. 578 2 3

S. Gurgul i L. Schiller
(dawniej L. Czyński w Jarosław iu).

■ o o i

I
I a e s e r u w ) o u  ■

Henryka Tretera I
I Pierwsza kraj. parowa fabryka

Czekolady i Cukrów 
3 deserowych

w ©  L w o w i e
poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 

jako to :
Cukry de&orowe w  rozmaitych 
yatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.
I  Zamówienia wysyła się odwrotna pocztą
■  za pobraniem. 160“ 16 25
I  f 1®*®® k r 4 , e w s k .  w K r a k o w i e
■  do nabycia w handlu W. H .  F r i t s c h a .

■OOI

I
j u  o

160 16 25 ■
r a k u w i e  I  
'rltw-ha. |

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podw ó jne j, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
rów n ież p rzygotow u ję  w  n a j 
k rótszym  czasie do egzam inu  
z rach u n k ow ośc i p ań stw o w e j.

Osoba, która posiada zan iedbane  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nali
czyć p iękn ego  i szybkiego pisma.

H enryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45,

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 260 29 0

543 3 0

P i e r w s z e  i  £ f  S T ó S w ?i, i  w ■. a i a  m i o d u  1 w o s k u  n a  ś w ie c e .
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste
ś w i e c e  °

Żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 6® 
puszka 30 et.; wyborny m ió d  
dełkach drewnianych od 2 kig. w zw y ż  po 80 c ■ 
za 1  kig. — wysyła po otrzymaniu należytosci 

lub za zaliczką 142 9 i"
ja rzy Dolenec. handlarz miodu, Lubiana.

Ula pp. pszczolarzy, kupców i piernikarzy 
miór1 do karmienia pszczół, iraz czysty w be- 
®z ułl loh p0 go t g . , tudzież w mniejszych po 
*0 kg. i 4o tg ., jakoteż m i ó d  p l a s t r o w y  

p aryłkach po 150 i 500 klgr. bardzo tanio, 
ł m rawdz' Wa, za co się ręczy, kraińska J a -  

o w e ó w k a  oraz w ó d k a  n a  m i o d n i e ,  
tr P° 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

Do Ameryki
a mianowicie do:

Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 

Teksas itp. 313 e 10
przewozi posp ipocztowemi parowcami

n a j t a n i e j  "W
rządownie koncesyonowane

Anglo-Contlnentales
Relse-Bnreau

w Rotterdamie, Glashafen 24, Holland.
Podroż morzem tylko 5 do 57a dni

y czas postu!
jako  pamiątki 1-wszej Komunii św.

polecam mój wielki wybór, 
bo aż 32 książki bo nabożeństwa, w najrozmaitszych formatach,
o druku mniejszym i większym, w najróżniejszych oprawach.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Panom księgarzom i t. d. 
poślę na życzenie chętnie wybór takowych do przejrzenia. Na życzenie posy
łam spis 1 cennik wydawnictw mcich bezpłatnie i franko.
l S J ę i  P 7 Q C  T H " h O l" l l  Pole<,-am książeczce pod ty t.: D r o g a  
X I  C l L L d i j  J J U O  L 14 K r z y ż o w a  według sw. Leonarda z Porto

Waurizin, zawierającą rozmyślania, mo
dlitwy i pieśni przy obchodzie L rogi Krzyżowej, — z rycinami — Gorzkie 
żale, Godzinki, Litanię o mece Pańskiej, pieśń i t. d. Cena 15 cent., z prze
syłką 17 cent.

W y d a w n ic tw o  D z ie l  L u d o w y c h
K arola Miarki w Mikołowie (Nicolai O.-S.)

Skład główny na Austryę w księgarni Kubaczki i Langa w Białej.

KONKURS

we Lwowie.
Rada król. stołecz. mjasta Lwowa uchwałą z dnia 19go lutego 

1900 r. poleciła Komisyi artystycznej teatralnej rokować z oferen
tami co do takiej formy dzierżawy miejskiego teatru polskiego we 
Lwowie wraz z budynkiem sukursalnym i istniejącym zapasem no
wych dekoracyj, ażeby Gmina oprócz pewnego z góry oznaczyć się 
mającego czynszu dzierżawnego pobierała także i pewien procent 
czystego zysku (czyli udziału w dochodach z przedsiębiorstwa), z tern 
jednak zastrzeżeniem, iż Gmina w żadnym razie nie odpowiada za 
możliwy niedobór.)

Dzierżawca pokrywać ma wszystkie wydatki z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa połączone, Gmina zaś uskuteczniać będzie tylko 
konserwacyę budynków własnem staraniem i kosztem, tudzież po
krywać podatek ekwiwalentowy z własnych funduszów.

Nadto Gminie miasta Lwowa oprócz ścisłej ingerencyi artysty
cznej przysługiwać będzie także nieograniczona kontrola i wgląd we 
wszelkie księgi, rachunki i kasowość przedsiębiorstwa.

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuję niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia ofert pisemnych, opieczętowanych i ostemplo
wanych, najdalej do lOgo marca 1 9 0 0  r ,  — i wzywam 
oferentów, by przedłożyli w tymże terminie na warunkach wyżej 
określonych swe szczegółowe wnioski co do zamierzonego objęcia 
dzierżawy teatru, a zarazem przedstawili w swej ofercie ceny wszel
kich miejsc, przeznaczonych dla widzów.

Plan miejsc nowego teatru można przejrzeć w Magistracie lwow
skim (VIII. Departament, ratusz II. piętro) w godzinach urzędowania, 
gdzie też zasięgnąć można bliższych informacyj. 581 2 3

Lwów, dnia 21 lutego 1900 r.
Prezydent miasta:

D r .  M a ł a o ł i o w s K i .

P r z e d o s t a t n i  t y d z i e ń .

Bi nr o loteryjoe w W ieduiu, I . ,  N »i«seicBaH.  w, „ „ „ k i
juda Blrnbaum, kantor wymiiny; Bracia Eibenschiitz, aajtor wy‘miany, A ibert^lend^lX rfl 
dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy; i»fau &. Baschkoof dom

bankowy, Rynek Nr. 29. 68£ a g

Kawa słodowa Goliat
są k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r n  w  a t e i n b r n c h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 

warzą tak rłynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Di*. B 6 n 6 d i k t f t  
w Wiedniu, i D r a  H o r ś n y i 6 f(0  i D r a  K i t l e g o  w Buda
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewnośei, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól osłabieniu. ,  D**

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, nf,jzdrowszvm dodatkiem; zama

wiać ją można n generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P IW A  ST O Ł O W E G O  G O L IA T
dostać m ożna w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  korzennych

i kolonialnych. 12» *5 30

1* 1 7 1 ',V  i]  |M

o d  lo d lim e j-

C elestins:  w chorobach 
nerek, cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu
krzycy.

G randę  - G r i l le : w kol
kach watrobnych i kamy
kach żółciowych, w zasto 
jach w zakresie organów 
jamy brzusznej.

50°|0 tańsza
Sporządza  p u d  k o n tro lą  K o m isy i prze  

m y ślo w e j T o w a rzy s tw a  lekarsk iego
ZeKład fabryczny wód mineralnych sztucznych 114 26 o

  pod firmą

K . Bząca i Chmursk!, K raków .
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

|  S k ł c t d

Piwa ż y w M ie p  Arcyksięcia Karola Stefana
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie

11 flaszek piwa cesarskiego koron 2.—
11 „ „ marcowego „ 2 ’ 40

P A P ł f i r  n' e maJacy w całym kr»Ju konkurencyi, przez 
1  U l  l ł t / 1  powagi lekarskie zalecany — f l a s z k a  d n ż a  
—  4 0  l i a l . ,  f l a s z k a  m a ł a  3 2  l i a h r z y .

A L B  znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. 381 10 10

Główny skład w Krakowie: 
JLudwik Lazar, ul. św .Anoy 3.

ZARZAD SZKÓŁEK LEŚN0-0GR0D0WYCH

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następujące n n s i n n a  l e ś n e .

N A Z W A

Jodła, Pinus abies . . . .  
Sosnapospolita,Pinus sil vestris 

„ czarna. _ austriaea 
Modrzew, Pinus lanx . 
Świerk, Pinus picea . . .
Akacya, Robinia psendoaccac.
Buk, Fagus silv........................
Brzoza, Betula alba . . . .
Głóg, Crataegus monogyna .

S -c

§ § 
‘l i

Cena 
za I funt

koi hal

60
6 '
40
40
40
70
50
60
40

N A Z W A

Grab, Carbinus betulus . . 
Jasion , Frasinus exc-elsior . 
Jawor, Acer pseud ^platanus . 
Klon Acer platanoides . .
Olcha czarna, Alnus glutinosa 

„ biała, „ incana 
Żarnowie i, S asrtium scoparium
Ziarnówki jab łek .....................

„ gruszek . . . .

Cena 
za I funt

Wor bal

I 50 
4 
fiu 
fiO
►o

0
70
40
6u

Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej c. k. szkoły loini- 
czej w Dublanach. *

Cennik sadzonek leśnych, d rzew  parkow ych , k rzew ó w  ozdo
bnych  i ro ś lin  pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 2 10

C H R ISTO ITLE]
zastawy t  p»rę( remem

Znakp o k  !ta<l >1 Mre k m ,
i  naczynia stołowe g r u p ”  p o - r e h r r a n e .  fabryczny. 

Modela uznane za najpiękniejsze. —  Najlepszy wyrób.
Całkowite k a se tk i do wypraw ilubnych, tace, spodeczki do herbaty I kawy, 
przedmioty ozdobne, przedmioty fan tastyczne , nowości w bardzo obfitym 

wyborze. Osobliwe przyhory dla hoteli, restauracyj itd.
Wszystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak 

fabry< zny i całe nazwisko:
Do nabycia w  E r a k o t r l .  po cenach 

C z a p l i c k i e g o .

h r is to f lu
fabrycznych u p. 

1.4 15 2fi

Kcsiynmy maskowe z materii,
z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych dobrych materyj, jak 

najlepiej usz>te
„GigerD całkowite ubranie złr 3 80, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, 
Anglika, galicyjskiego żyda itd. od 3 złr do fi złr. za ubranie. Za kilka 

kostyumów razem ceny niższe.

Ordery kotylionowe
za 100 sztuk 60 ct. Sortymenty orderów kotyli n 'wylh. koperta zawie

rająca 4 ordery, za kopertę 3 ct. do 20 ct 
D la  lom bo ll I *ab *w n y e li b s i s r r i .

Bardzo wielki wybór wzsortow towarów bez sk«zy, między tern wielkie 
efektowne i wartościowe j-rzedmioiy, za eto sztuk 4, 8, '0. 20 do 100 zł.

N ajnow sze  zajm ujące karne  ty kotyliona, we  
w bardzo wielkim wyborze Zbiory jak najlepiej zestawione, 6 sztuk 

3 i 5 z ł ., 12 sztuk 5 do 3u zł
Ż a rto b liw e  1 pocieszne instrum enty  m uzyczne
bigotfony do pociesznych kapel. Na fi m -żczyzn zł. i o0, na 2 zł. 4 8 /. 

K o n fe tt i (k o r ian d o li ze sk ra w k ó w  p a p ie ru ),  
bardzo zabawno na wieczorki pikniki i bale, za 10 1 kopert lub wor e/.ków zł. 2 7 i, 4 50 do 6 zł.

W ę że  pap ierow e (węże do rzucania) 7ó ct za IDO sztuk 
D ardzo  p iękn em ! i t rw a lem l ozdobam i ba ló w , ml

są nowe girlandy, zestawione pooług barw, za metr od 5 ct.
iPodzrk i d la  pań, wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia.

Obfity katalog kolorowany za darmo. 240 6 6

RIX'mFASCHING-VERSANDT, Wiedeń, II., Praterstr. 16.
Adres telegr. B i s ,  W i e d e ń  I I .T e l e l o n  2 2 9 9 .

N ow ość! I [N ow ość !

Maszyn ccglarskich
iałkowitvch ur7.n.d7i»ń io b n to ż  maszyn now/Mmparowyc

329 4 18
i całkowitych urządzeń jakoteż

dostarcza
odlew arnia że laza  I fabryka m aszyn

„Huta M»ryl WrHleryi-‘
L U D W I K  H I K T T B R S  C H  W E l G b B R ,

L i c h t e n e g g  p r z y  W e is ,  O . A u s t r y a .

Automatyczny przyrząd
do obrzynania cegły,

austr. paten t Nr. 48/4503. król -węg. patent 
zgłoszony. Oszczędność na pracy P k k n y  
r ówny krój. O 30%  większa wydatność niż 

przy pracy ręcznej Cegły się nie psują

koszTorysy i illustr, prosoekfy za darmo i opłat



Nr.  45. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Lutegu 1900.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis Adrainistracya i magazyny 

ul. Władysława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 

„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a i k a “ a ż  do  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k  Kingston
Pisemne zamówiena załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.

_______ M eble bam busow e w łasnego w yrobu. W ysy łk i wyżej 10 złr. w . a. następują opłatnie. -& Ę  Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie 19 8 0

Podziękowanie.
W ciężkim smutku pogrążeni po 

stracie ś. p. Męża i Stryja Włady
sława Rychłowskiego — składamy 
serdeczne podziękowanie wszystkim 
którzy okazali nam tyle współczucia 
i życzliwości, a zwłaszcza Księdzu 
Kanonikowi W. Centowi, Ducho
wieństwu, Przyjaciołom, jakoteż i 
ty m , którzy raczyli wziąć udział 
w smutnym obrzędzie pogrzebo
wym 597

Żona wraz z rodzina.

GLICERYNA TOALETOWA
z zapachem  k o n w a lio w y m , do tw arzy  i rąk  —  flakony po  

1 zł., 5 0  Ct., 3 0  Ct. i 15 Ct. 88 32 0

JAH~ H I\  iT O n  iCK.
Sklepy w łasne: we LW OW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz w e w szystkich  pierw szorzędnych aptekach  

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Z  powodu wyjazdu różne m eble  
do  sp rzeda

n ia  przy ul. S i e m i r a d z k i e g o  pod 
L. 5, drugie piętro, na prawo. 594 l 3

I

P i l i l i A N l i n  w rynku obwcd wegoU U m O I  l l l d  (z załogą wojskową), elegancko
urządzona, jest wraz z zapasa mi zaraz do sprze- 
daiia lub wydzierżawienia. Wiadomość w skła
dzie nnfty, Kraków, ul. iw . Jana 2. 596 1 3

Urzędnikom
państwowym i kolejowym u . d . z i e l i Ł  ■ !« ?  
p o t y c z e k  po i korzystni nu warunkami 

Zgłoszenia pod U .  O . 1. 8  przyjmuje Głó
wna Ajencyu dzienników I ogłoszeń J. Hopcasa 
i A. Salomonowej w Krakowie. 595 1 3

Biedny wyrobnik
Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 mało
letnich dzieci, nie mogąc ich wyżywić 
ze swej pracy, prosi litościwych osób 
o  w z ię c ie  w opiekę i na utrzymanie 
d w o je  dzieci, 9cio-letniego chłopczyka 
Karolka i 5cio-letniej dziewczynki He
lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
Byłoby to wielką ulgą i miłosierdziem 
dla ubogiego ojca-wyrobnika. Mieszka 
w Prądniku czerwonym L. 83. 589 1 0

Bardzo zdolna, była uczennica 
toorwatoryum wiedeńskiego,

dzielna nauczycielka gry na fortepianie 
i  śpiewu — ma kilka godzin wolnych 
i  może udzielać le k c y j w lepszych do
m a c h . Deklamacya, przedstawienia dra

matyczne, śpiew operowy. 
Zgłoszenia: Z. W. w  H refaow le, 

n i. Z ie lo n a  N r . 2. 501

Cukiernia
od 35 lat istniejąca, renomowana, ma
jąca odbiorców z lepszych kół, je s t  
tan io  do sprzedan ia z powodu 
ustawicznej słabości właściciela.

Zgłoszenia pod .C on d lto re l 100“ 
poste restante Bielska. 574 i 3

Czesław Śmiechowski
w  K r a k o w i e ,  n l .  M i k o ł a j s k a  Ł .  4 ,

poleca 583 1 15

N A F T Ę )
najlepszą cesarską — bezwonną — świecącą się 

w każdej lampie,

„Watnr whita Petroleum Nr. 0“
z raflneryi JW. A. hr. Skrzyńskiego

w  L i b u s z y ,
również o liw ę  do świecenia, stea
ryn ow e  św iece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, m yd ła  de p ra 
n ia , k ro c h m a l, fa rbkę  do b ie 

lizn y  itp.
Koncesayonowana

sprzedaż spirytusu denaturowanego
do palenia i celów przemysłowych.

SPRZEDANA Dom moro*, z pięterkiem
składający się z lokalu sklepowego, z pokoju 
i kuohni, oraz obszernej sali na parterze, a z 2 
pokoi, kuohni i balkonu na pięterku — wraz 
a ogrodem półmorgowym, w pięknej, zdrowej 
okolicy, tuż przy gościńcu i kolei. Przemysło
wiec mający n atŁiar urządzić sklej ik , restaura- 
orę, kręgielnię itp.. może na to reflektować — 
Wiadomość n właściciela w Krzeszowicacu L. 73.

536 5 5

Q uaker O ats
Dostać można wszędzie w l-fu n t, i V 3-tunt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

--------------  <sp--------------------

Daje dz leciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

D la kuchni wogólności
„Quiiker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15— 30 minut);
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats“ smakują znakomicie; „Quaker Oats11 jest bardzo wyda
tny, a temsamem i tani. ue u  22

X X X . PO RZĄ D K O W E Z W Y C Z A JN E

ZGROMADZENIE OGÓLNE
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółki zarejestr. z nieogr. odpowiedzialnością*

odbędzie się za rok 1899 w niedzielę dnia 11 marca b. r.
o godzinie 3  po połndnln w lokalach biurowych Towarzystwa 
przy ui. Szewskiej L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekretarzy 

do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bi

lansu za rok 1899.
3) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 

uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się mającej członkom.
4) Wybór 8 członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 18y7. 563 1 2

Bilans i sprawozdanie za rok 1899 przejrzeć można w biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego.

Sekretarz: S t. N ach n le w lcz . Prezes: Dr. JAzaf Kopff.

jĄHĄ H0FF a Wycląg słodowy
znany jako praktyczny od r. 1847.

Płynny wyciąg słodowy,
środek wzmacniający dla mających dolegliwości pier

siowe, żołądkowe i dla słabych.

Zgęszczony wyciąg słodowy
przeciw dolegliwościom organów oddechowych, szcze

gólnie ulubiony dla dzieci.

Czekolada słod owa
zaprawiana, podniecająca I wzmacniająca.

Cukierki słodowe
w zaflegmieniu , chryoce i kaszlu , najlepszy środek 

uigę przynoszący.
Dostać można w aptekach, drogueryach i w handlach 

towarów kolonialnych, jakoteż wprost u 124 5 5
J  A K T A  HOFF A

w Wiedniu, I., Briinneri.ljniate Nr. 8.

W y d a w  n i o t w o

Salonu Malarzy polskich
w Krakowie

(odznaczone złotym mrdalem).

Widoki Lwiego Grodu „Lwów11
K arty pocztowe

nane według oryginałów prot. TONDOSA. 
Cena 60 ct.

Rydla Zaczarowane Koło
(eenzaoyjna sztuka teatralna odznaczona na kon
kursie dramatycznym), 1 4  z d j ę ć  z natury, 
wykonanie według najnowszego sposobu fotogr. 

(platynotypie) . rtystyozne karty 
Cena kompletu 1 4  kart poczt. 6 5  ct.

Kiejnuty Grodu Podwawel. „KrakUw“
w akwarelach z oryginałów prof. TutiDOSA. 

Serya 60 ct.
■M Za nadesłaniem należy tośoi za ] rzeka lem 

pocziowem wysyła f r u n c o .
W ydawnictwo Salonu Malarzy polskich

W KRAKOWIE. 466 4 8 
Karty z widokami z każdej fotografii dostar

czamy szybko I taniej niż za granicą.

ST Uwagi godne.
L kilo h e r b a t y  familijnej franco koron

k a w y  Santos I. „ „ 14-—
II. „ „ 1250

„ drobno ziar. I. „ „ 13 ?U
„ Karakłs I . ' „ „ 16 50
, Kuba I. „ „ 19-50
„ perłowej 1. Moeca„ „ 19-80

ś l iw  bośniackich I-r „ „ 4-40
p o w i d e ł  „ I. „ „ 4 —

oraz polecam s ł o n i n ę ,  s m a l e c , s a d r o  
itp. M a ś ć  winogronową na wszelkiego rodzaju 

rany 1 pudełko od 40 hal. do 2 koron.
Cennik wysyłam franco. 445 6 10

T O M A S Z  G I  R U W I C Z ,
B u d a p e s t ,  I V ,

4*.'io „ 
**/.. » 
*"/i„ -

48'.o - 
4*/i
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9chi oa aarh:
K o t w i c a .

Linimenf. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznana jako zaakoaiite aśaile- 
rzająor n a o le ru ia ; po oem ) 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekaoh. lego 
powszsohnle u lub lonsis środ

ka 4omowa|« 
należy zawsze żądać tylko w 
batelkacb oryginalnych s njazą 
ochronną marną „ Kotwicą “ z 
apteki Riohtera i z przezor
nością uznawać t y l k n  butelki 
z tą  marką jako wyrób 
oryginalny.

IfMi l in tn  pat złztyw 
m a a Pnilzi.

131 22 37

Uskutecznia się
P r T f i l ł ł d  l i t /  (tłómaczenia) z języ. 
n  h U B la U J r  ko W O b c y c h  na 

polski i odwrotnie.
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w  Krakowie. 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 24 o

R O t f E U l .
Pierwsza pracownia mechniczna

W. Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

z a k ł a d a  d z w o n k i  e l e k t r y c z n a
i wyrabia 58 31 52

specyalne maszyny do wyrobów malarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawi™ na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

NAJLEPSZE HYGTENICZNE
Towary Gnmowe

do celów  sanitarnych
polecają 133 95 0

R eim  i  S p ó ł k a
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
(■enniti darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Tanio do sprzedania!
P t ^ j k n a  k a m i e n i c a  d w i "  
p i ę t r o w a ,  dobrze się rentująca, no- 
wolna od podatku , z oficynami, stajnią , w< j- 
wnią i ogrodem, w pięknem położeniu.

Adres w t,ł6v. Agencyi dzienników  
i ogłoszeh J . Hopcasa 1 A. Salom e  
nowej w Krakowie. 573 2 2

r  Na długie wieczory. ^ 5
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J .  O - u m p  L o w i o z o w e J  p r z y  
p l a . r u  W »  . ś w i ę t y c h  Ł .  8  w Krakowi , 
świeżo z a o p a t r z o n ą  i  p o w i e a s z o n v, 
została W n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd
nych pisarzy. 74 27 36

Zamówienia z prowincyi uskużeoz -ia 
się odwrotną poozią.

P lac  W W . Świętych Ł. 8 .

K. Zieliński O PTYK  
i M ECH A N IK

K r a k ó w ,  
R y n e k  3 8 ,  
l i n i a  , /y  -  I

189 21 0

&

poleca oryginalne a m e r y  k a A -  
s l Ł i e  G r a f o f o n y  „ O o -  
l u m ł } l a “  po złr. 40, 80, 100 złr.
G r a f o f o n y  n i e m i e 

c k i e  po złr. 18, 25, 35 złr.
Cylindry ograne,  do

wszystkich nadające s ię , po 
złr. 1-25, 1 75; polskie po złr. 

2’25, puste 1 złr.

If* Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia  
w ielk i (j BAJPOFOH 
,,Colnmbla‘* 400 złr.

I
I

!
Harbina z Brodói Od diwlen "iw ni zi ml dibrod I zapachu zph| pmdzlwi 

H E R R J I T Ę  R O S Y J S K A
zbioru majowego, poleca handel 21 17 0

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o n « o ł i  na pograniozu rosyjskiem.

złr. 1.40 
3.50

Hwrbata z BrsdAw!

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . .
1 funt „Melange de Metkaa“ w wyg. opak.,
1 funt „Imaerlal" wstsbi », w oryginalnem opakswańiu 3.50
1 funt „Okruonew z najlepszych herbat kwiatowych . 1.30
Znakomitej Kawy „Ceylan“ franco 5 kilo, każdej >L yi pocz. 9.—

Dra RO SY balsam
■“ * - ł^deka # |  z apteki B. FRAGNERA w Pradze |# »

Praska maść domowa H

jest więcej niż od 30-tu lat ogólnie znanym 
środkiem domowym, o skutku pod
niecającym apetyt, wzmacniającym trawienie 

i łagodnie rozw-ilniająeym.
Duża flasz. I zł., mała 50 c., pocztą 20 c. więc.

strzeżenie

jest dawnym najprzód w Pradze używanym 
środkiem domowym, który utrzymuje rany 
czysto i ochiani* j e , koi zapalenie i bóie, 

i działa chłodząco.
W puszk. po 35 c. I 25 c., pocztą 6 o. więcej. 

Wszelkie
części opakowania 

mają obok umieszczo
ny, prawnie złożony! 

znak ochronny.

“EIST Apt. ,p. iaar. orłem' B. FRAGNtRA, c. i k. e. dost.
Codzienna wysyłka pocztowa. 169 7 26

Składy w aptekach Krakowa i Austryi - Węgier.u . n

o

Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadaje się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płeć, a 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je poleeie każdemu jako jedno y

rr nailanofi /ih ł/\olnłAnrT7f>h 1 4-.̂  I 1 lK nz najlepsr- eh mydeł toaletowych. 143 11 15

iayon  aa lait de Yioletles niezrównany zanach fiołków. 
K aw ałek  na próbę 15 ct., oryginalny kawałek 75 et., 3 kaw ałk i złr. J-io.

Parfum Ifiolette Imperial! Sensacyjne!! Poudrs Eximia!
Dostać można w  aptekach, drogueryach, Iep3zych handlach modnych tow arów  mąskich i galanteryjnych

I u fry z y e ro w
Hurtownie dla Austryi-Węgier I — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach 1 E. JakobiJeTlch, Wiedeń, II., Spiegelgasse 8.a  Hurtownie dla Austryi-Węgier I — Prawdziwe tylko po oznaczonycn cenach I E -  j a i t o o i j © T i c n ,  W ie d e ń ^  11., fopiegeigasse o. ^
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A.Skórczewski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.

■

1
POLECA:

K r a w a t y  wszelkiego rodzaju,
Rękawiczki pragsk ie ,  damskie i męskie, 
Jtieliznę męską, białą i kolorową, 
Rieiiznę D ra  P ro f. Jaegera,
Paski damskie, męskie i dziecięce, 
K ufry , Torby i Przybory do podróży.

Wielki skład
K A L O S Z Y  rosyjskich firmy: „Russian- 
Amencan India Rubber Compagnie St. Petersburg. “

Komisowy skład
Bucików i Bntów  sukiennych,

damskich i męskich. 121 ie 25
Ceny sta le, m ożliw ie nlskLe.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukami A. Szyjewski.


